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Naprężenie -ancusko-airerykańskie.
Kraków, 30 stycznia . Znaczny senzacyę wywoła! w ostatnich 

(sn) Najpoważniejszemi przeszkodami odbn- dniach wybitny przywódca partyi deirokraty-
dowy gospodarczej świata by’y dctycbczas ; 
dwie „prawy: odszkodowań wojennych i dłu­
gów międzysojuszniczych. Pierwsza z nich zna 
lazła swe rozwiązanie w układzie londyńskim 
i  niedawnej konferencyi paryskiej a uregulu 
iWanie tej sprawy wydało owoce natychmiast 
,W postaci udzielenia Niemcom przez AmeryLę 
-cnaczmej pożyczki. Natomiast druga sprawa 
«najduje się jeszcze cięgle w stanie zawiesze­
nia, a Załatwieniu jej stoją na drodzp tem wię- 
ksZę przeszkody, że chodzi tu wszakże o sprzy­
mierzeńców, którzy nie mogą stosować do sie- 
łiie  tali ostrych represyj jak to było możliwe 
Wobec ppkonnncgo nieprzyjaciela. Niemniej je 
‘dnak prfesy a, jaką wywierają St. Zjednoczone 
na Francyę — bo o nią to głównie chodzi — 
jest bardzo dotkliwa Francya, której polityka 
finansowa przez szereg lat opierała się na na­
dziei Kżyskania od Niemców znaczniejszych 
odszkodowań, .znajduje się obecnie w eiężkiem 
położeniu. Układ paryski zmniejszył jeszcze 
bardziej udział Ęrancyi w reparatyach niemu* 
ckich; tak, iż o wyrównaniu budżetu za ich po­
mocą nie może być mowy. Jedynem wyjściem 
tjest Więc zaciągnięcie pożyczek wewnętrznych 
5 zewnętrznych. Tymczasem St. Zjednoczone, 
które jedynie wchodzą w rachubę, jako mię- 
dzynartfdow ć kapitalista, zachowuję, się odpor 
nie wobec pVób umieszczenia pożyćJŚ-k franou- 
UCiCh na swoich rynkach pieniężnych a na w et 
wdrożone już poprzednio rokowania o pożycz­
ki inwestycyjne dla poszczególnych miast fran 
cuskich zostałyr zawieszone. Miara, do jakiego 
stopnia doszło naprężenie francusko-tonery- 
kańskie, jest pogłoska, że nasza potyczko ame I 
łykanska w sumie 100 milionów doiarów(?) 
4aa być zastav*iona(?) we Ffancyi v celu przyj 
#ck jaj z  pomocą. Pogł. ,La to ccprawda nie- 
SWiarygodna* bądź co bądź jednak faku ni jest, 
*4 stanowisko Polski wobec Ameryki, jaku je- 
tlyncgo obok Anglii dłużnika, który uznał swe 
tihigi 1 chce j t  płacić, jest obecnie mocniejsze 
niż Francy i.

► > W ostatnich tygodniach odbywała się w y­
miana zdrń mięuzy Francyą a Ameryką na 
ten* temat, jednakże wyjaśniono sprewę tylko i 
»  tyle, żę Francya uzrała zasadniczo s\Vój dług j 
K Ameryka godzi się na przyznanie 10-Ieti|ie- ; 
Ko morutoryum. Pozo to początkowe stadyum 
Sprawa jeszcze nie wyszła i tem też tłumaczy j

cznej Bryan wezwaniem swem senatu Stanów 
Zjeunoczonych do anulowania długów soju­
szniczych w zamian za zobowiązanie się 
państw europejskich do rozbrojenia się. W ia ­
domo, żp Ameryka nosi się z zamiarami zwo­
łania nowe konferencyi rozbrojeniowej i że 
chętnie wykorzystuje swą pozycyę wlerzycielki 
do wywarcia presyi na Europę, jednakże wo­
bec obecnego bezwzględnego nastroju opinii 
aniei ykańskiej w sprawie dluguw sujuszni- 
czych wystąpienie Eryana tłumaczyć ihożna 
tylko jako manewr o tendcncyaeh wewnętrz­
ne-politycznych, po którym Europa niczego 
nie powinna sie spodziewać, W każdym bądź 
razie spiawa długów- sojuszniczych stała się

Dzis!ejs?y numer zab iera :
(sn): Naprężenie francusko-amcrykańskie 
(L ): L.s! x Londynu. AsępUh.w Izbie lordów, 
Miet.: W .elki dzień w parlamencie francu- 

skim (List z Paryża).
Dr Otto Deutsch: Federacya gospodarcza JLh 

stryi z N.emcami.
Pepin: Nie rób ć ugiemu... (Na margin£spe)L 
Kachov skoja I • Pogromy w Kijowie (Do­

kończenie;.
Z hygieny i medycyny popularnej: Dię. S. 

'fM ay: Histf rya.
R.: Zagadnienia palestyńskie w prasie.
K.: Curiosa prasowe.

W  dziale gospodarczym:
(y ) Główne postanowienia orojektu zmiany 

ustawy o podatlr, przemysłowym,
(er): Przesilenie w  przemyśle młynarskim. 
S,er;: Kryzys w pr: yśle garbarskim.
(m ): Nieuzasadnione żądanie władz skarbo­

wych (W sprawie wykupna drugiego patentu 
dla rzemieślników.

obecnie znowu aktualną a w interesie ogólno-, 
europejskim życzyć sobie należy rychłego jej 
rozwiązania, gdyż tylko ono może zasadniczo 
zmienić Stosunek Ameryki do Europy.

Wiedeń, 29. 1 PAT. N. Fr Prcsso donosi z Lon­
dynu: Gabinet angielski zajmował się wczoraj szcze­
gółowo sprawą diugów koalicyjnych. Słychać, że 
odpowiedź angielska na list francuskiego ministra 
skarbu przywieziony do Londynu przez LhuChma 
będzie wysłaną dopiero za kilka tygodni. Kząd an­
gielski zamierza odpowiedzieć na ten list szczegó­
łowym planem umorzenia długów francuskich. An- 
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glia życzy Sobie, aby wysokość spłat eurjpejskKŹK 
sojuszników na rzecz Anglii by ta Należna od wyso­
kości kwoty jaką Anglia otrzyma od Niemiec aa 
podstawie planu D*»vesa. Francy a i "Włochy będą 
w ten sposób miały do z. plaCeuia mniej, jeżeS 
cy dopełnią swych zobowiązeń, wynikającyob. A - 
nu UaYesa.

Co powie dr Luther zagr. dziennikarxom?
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Berlin. 29 1. (S ) N*a jutro zapowiedziana jest i wie, iż rząd Rzeszy nie tylko z Wielką 
konftrencya przeclsb. A joit-li prasy zagranicznej j tyą odnosi się do sprawy pomyślnego 
u kanclerza Rzeszy tira Luthra. Dr Luther ma | zania problemu bezpieczeństwa w Europie,
wygłosić wielką mowę, v; której odpowie na gotów jest aktywną Dolityką współdziałać W 
wczorajsze przemówienie Herriola w izbie frai rozwiązaniu sprawy z^bezpiecseLta pokoju Wf
cUakiej. Słychać, że kanclerz niemiecki zapo- j Europie.
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O keoporacyo bapkc«  emlsyjnydi 

A stryf, Mfemloc I Anfllll.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 29 1. (D) Dyrektor państwowego ban 
ku austryackiego dr Reiss ws jechał do Berlina. 
Dowiaduję się, że dr Reiss będzie w Berlinie 
a następuje w Londynie pertraktował vr spra­
wie kooperacyi instytucyi emisyjnych Austryi* 
Niemiec i Anglii.

lifrii M M m : EAie.
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Berlin. 29 1. (S ) Wielką senzaeyę wywołał 

tutaj nowy skandal banko ,vy. Oto dyrektor 
krajowego banku listów zastawnych radca rzą 
dowy Nehring został bez odszkodowania usu­
nięty ze swego stanowiska za nadużycia i ma'-

w CottadL
fredni dług Francyi wobec Ameryki, wynoszą- 

prawie 4 miliardy dolarów, ale także o dług 
ł « j  wobec Anglii, wynoszący dalsze 3 miliardy 
[talarów, którego zapłaty na warunkach nie 
tUrazycL niż uzyskanych ewentualnie przez 
tatterykę będżie się Anglia niezawodnie do-

cznie ustalone. Wabają się one pomiędzy 3—5 
milionów marek złotych. Kilka osób jest are­
sztowanych.

fsem s
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donszą: Cześki
związek banków i zjednoczetiie pracowników 
bankowych w Czechach ogłosiły komunikat, iż  
sprawa ustalenia pragmatyki służbowej urzę-i 
dników nankowych utknęła na martwj m pun­
kcie po dwumiesięcznych rokowaniach. Wobec 
tego należy się liczyć ze slrejlciem bankowców 
w Czechach.
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I M  i ki
Warszawa. 29 1. (Sin) Dziś udała się do w i­

ceministra spraw wewnęlrznyoft p. Smólskicgo J 
delegacya ludności żydowskiej na Kresach, j 
prowadzona prze/, posłów Rozmarina i Wiślic I 
kiego oraz senatora Truskiera. Delegacya przed 
łożyła szereg dezyderatów kresowej ludności

(Telefonem od naszego korespondenta)
/.ydowsincj, nu. .cych ustawry o obywatel­
stwie oraz organizacji gmin żydowskich w wo 
jewódzlwach wschód nich.

P. wiceminister Smólski przedstawił szereg 
propozycyi, które mają uwzględnić inteiesy 
ludności żydowskiej.

W n io s k i  r o l a  Ż y d . o  z m n ie ik is n ie  k a r  za  z w ło k o
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 29 1. (Sin) Na dzisiejszem posia- 
ilzeniu sejmowej komisyi budżetowej zreasu- 
Ottował referent budżetu ministeryum skarbu 
jjos. Michalski wyniki dotychczasowej dysku- 

Keseiem zaznaczył, że do najpilniejszymi 
spraw należy sprawa obiegu pieniężnego, poli- 
i jk i  cłowej, oraz sprawa podatku gruntowego 
i  tkn hodowego. Rwerent proponuje zniżenie po 
jdtetka gruntowego z 55 milionów na 45 milj. 
Baś podatku dochodowego z 75 milionów na 55 
miłiunów złotych,
„ Dyrektor departamentu podatkowego w min. 
skarbu p. Czechowicz zaznacza, że ściąganie po 
«fer&u dochodowego za rok 1924 natrafiało na 
fwielkie trudności ponieważ podatek ten obliczo 
ny był nu podstawie dochodu z r. 1923 z chwi- 
£ą wprowadzenia tzw. przeciętnej marki. Obe­
cnie okazuje się konieczność naprawy tego sta­
nu rzeczy. Muwca przyznaje, że rząd szedi po

linii najmniejszego oporu i podatki ściągał od 
najuboższych. Mówca naocznie stwierdził we 
Lwowie zbytnie opodatkowanie kramarzy 
straganiaizy oraz najdrobniejszych rolników. 
Obecnie przystąpi rząd do egzekwowania po­
datku dochodowego od Większych przedsię­
biorstw i nie dopuści do nadużyć w rodzaju 
tych, jakie miały miejsce na G. Śląsku.

Poseł W iślicki (Kolo Żyd.) postawił wniosek 
o zmniejszenie kar za zwlokę. Wniosek odrzu­
cono.

Poseł Rozmarin (Kolo żyd. wniósł rezolucyę 
domagającą się obniżenia kar i odsetek za 
zwłokę w  spłacaniu podatku dochodowego 
oraz zastosowania procentu obowiązującego 
przy dyskoncie w Banku Polskim. Głosowanie 
nad tą rezolucyą odbędzie się przy trzeciem 
czytaniu.

h f n p j i t  i i n i i  M  t t r a j  H  K s fó
iawd, 29 1 (Sin). W  dnia dzisiejszym odbyło 

etę pod przewodnictwem dyr. Karpińskiego nadzwy- 
cs »  ,ae posiedzenie Rady nadzorczej fianku Polskiego 
Celem ostatecznego zatwierdzenia sprawozdania z 
dełnlalmości Banku za rok 1924. Na podstawie szcze­
gółowo opr: cowanego referatu dyrekcyi, Rada przy­
jd ą  jednomyślnie wniosek komisyi bilansowej, by 
przede«żone sprawozdanie przedstawić walnemu zgr« 
madzeniu akoyonaryuszy, które się odbędzie 14. lu­
tego v uoCy w sali Benku.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Z czystego zysku Banku w  sumie 11,970.098 zł, 

przeznaczono na kapitał zapasowy 1,197.000, na dy­
widendy 8,000.000, zaś sumę 2,720.000 dla skarbu 
państwa.

Dalej zatwierdziła Rada na wniosek komisyi bi 
lamowej budżet wydatków Banku w wysokości 
19,800.000 zł. Zgodnie z art. 26 statutu wylosowano 
nowrych 4 członków Kady, którymi zostali pp.: 
Grohman, Tomaszewski, Fusakowski i Mielczarski.
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p rz e c iw  K c rfs  n tem u .
(Telefonem od naszego korespondenta)

'Warszawa, 24. 1 (Sin). W  kołach polnycznych 
uit Zwykle żywo komentowana jest sprawa zatargu 
między Związkiem Ludowo-Narodowym a klubem 
Piasta.

Swojego czasu pod wnioskiem „PiastOwCÓw11, 
dom agającym  się zrealizowania reformy rolnej pod­
pisał się poseł Seweryn Czctwertyński w  imieniu 
ZLN. Podpis pos. Czetweriyńskiego wywołał wzbu­
rzenie i poruszenie w kotach wielkiego ziemiań- 
kiwa. m  pos. GeztwYrtyński pojaW'ił się w jednym 
Z klubów towarzyskich, który jest miejscem zebrań 
Wielkiego ziemianstwa, nastąpiła między n.m a o- 
becnymi ziemianami niezwykle ostra w ymiana słów, 
w której zarzucono (pos. Czet Wertyńskiemu między 
i mierni, że podpisany przez niego wnisoek jest „pań­
stwowo szkodliwym1.

Pos. CzetWertyński wystosował tedy list do „Kur- 
jera Warszawskiego1, w którym oświadcza, że pod­
pis jego na wniosku Piastowców jest przykrem nie­
porozumieniem, Że wniosek ten podpisał, nie czyta­
jąc go zupełnie i że wogóle wniosek w  sprawie re­
formy rolnej uważa za szkodliwy dla państwa, za­
znaczając jednocześnie, że on i wszyscy narodowi 
demokr iii, którzy s ę rod tym wnioskiem podpisali, 
Cofają swe podpisy.

W związku z tein „Kurjer Poranny11 donosi, że 
wedle informac-yi z kół poselskich, stronnictwo Pia­
sta nie wiedziało o cofnięciu Podpisów, złożonych 
Pierwotnie przez przedstawicieli ZLN. na wniosku 
Piastowców z d. 16 grudnia 1924 r., który to wnio­
sek domagał się wznowienia działalności ustawy 
z dnia 17 grudnia 192U r. o przyjęciu na własność 
państwa ziem w nii których powiateah Rzeczypo-

W  klubie Piasta nie przypuszczano, ażeby tak Wa­
żny fakt mógł się Stać bez zawiadomienia o tem cho­
ciażby posta Witosa. Po ukazaniu się wiadomości 
w „Kurjcrze Porannym11 i liście Czetwertyńskkgo, 
udał się p. Witos do prezesa ZLN. p. Głąbińskiego, 
W  sprawie wyjaśnienia. Poseł Głąbińsl.i miał odpo­
wiedzieć, iż niestety Z IjN  zmusZonj pyt cofnąć, 
swe Podpisy.

Wywiad, zamieszczony w „Kurjerze Polskim11 z 
posłem GłąLińskim potwierdza fakt„ iż  pos. Witos 
zwrócił się do ZLN. z powodu cofnięcia podpisów. 
Na pytanie przedstawiciela „Kurjera Polskiego11 
czy ZLN. będzie głosował przeciw wnioskowi Piasta, 
odpowiedział p. Głąbiński, że prawdopodobnie klub 
jego będzie głosował przeciw . aglości wmoskn. 
Wkońcu pos. Głąbiński zaznaczył, że klub ZLN. 
nie zamierza występować przeciw kołKtytncyi, bro­
nić będzie zasady własności i dlatego tylko klub bę­
dzie głosował przeciw wnioskowi.

Niezmiernei ciekawym ze względu na światło ja­
kie rzuca na stosunki, panujące obecnie wśród daw­
nych sprzymierzeńców z pod znaku Chjeno-Fipstu 
jest artykuł dzisiejszej „Gazety Warszawskiej11 zwró­
cony ostro przeciw pos. Korfantemu. „Gaz. Wursz.11 
atakuje ws posób bardzo ostry organ Korfantego 
za krytykę urzędów w związku z wykryciem nad­
użyć podatkowych na G. Śląsku. „Gaz. Warsz.11 przy 
pominą wynik rewizyi dokonanej t 6 największych 
zakładach przemysłowych na G. Śląsku. Przedsię­
biorstwa te zdeklarowały ogólną sumę dochodu w  lo­
tach 1922 i 23, a więc w lalach najlef szej konjunktu 
ry, na tączną sumę 6 milionów, podczas gdy rewi- 
zya wykazała 73 miliony czystego Zysku. Ukryto 
w.ęc 90 proc. dochodu, któro wysłano zagranicę.

kunferencyą
S t ó j  i® * * *

Sirawa Wmtonr mm
(Telefonem od na&ego korespondenta) 

Warszawa. 29 1. (Sin) W  sprawie ogłoazuiiłai 
wyborów do rady miasta Krakowa nie zapa - 
dla dziś jeszcze żadjąą deeyzya. Komisya ad- 
ministracyjna Seji u ^stanowiła zv rócić się 
do ministra Ratajskiego a /gpyfcmiem czy od-> 
będzie się zapowiada 
przewodniczących 
wie samorządu mieji

Kto zabił
Warszawa, 29. 1 PAT. .

lacyę posła Królikowskiego'*!’  Z*-i
bójstwa komunisty Białego n_ yrm u łK ł c a g W a lk

szawie (p, minister sprawie 
ręce p. marszałka Scjmtt następu,ące .i j. sgnenłcr |

Prezydyum wiecu PPS., który odbył Się w Wara 
szawie vv dniu 3 sierpnia 1924 ni eehetało dupu&cifl 
do głosu komunistów, a między nimi robotnica) 
Białego. Wówczas ten rzekome, usiłował kogoś ude- 
rzyć nożem, wobec czego został poturbowany i Wy- 
rzucony na ulicę. W  ślad za nim wybiegło Około; 
15 mężczyzn, krzycząc „bić łobuza, bo bije nożem1"̂  
co słysząc Biały począł uciekać, a za nim z  goniące- 
go go tłumu posypały się strzały rewolwerowe. Naf 
ich odgłos Wybiegło z pobliskiej bramy d »u d i po- 
lieyantów, którzy starając się ukryć Białego przed 
tłumem, ujęli go pod ręce i prowadzili do bramy 
sąsiedniego domu. Wówczas pośród tłumu padł je- 
szcze jeden strzał rewolwerowy, po którym Biały 
upadł na ziemię. W e zwany lekarz pogotowia stwier-i 
dził m. i. ranami postrzał ipirawej piersi nu wylot I  
przewiózł Białego w stanie agonii do szpitala SW- 
Ducha, "gdzie ranny zmarł. Przy sekCyi zwłok stWieT- 
dzono dwie rany na skórze głowy oraz ranę po­
strzałowa prawego płuca, kt< ra była śmiertelną. 
Sędzia śledczy w  dniu 19 sierpnia wszczął śledztwo* 
które jednak wyników pozytywnych nie dało a spra­
wa z poWodu niewykrycia sprawców została skiero­
wana na umorzenie do sądu okręgowego w Warsza­
wie, który ją  z łych samych powodów umorzyŁ Na­
leży stwierdzić, że postępowanie policyi w omaWia- 
nem zajściu nie daje żadlnych podstaw do pociągnię­
cia któregokolwiek z  funkCyonaryuszy Qo odpovt ie- 
dzialności karnej, przeciwnie polieya starała się z 
narażeniem własnego życia osłonić Białego przed 
napaścią tłumu.

Ifiiii: wipii i Run snuli
Warszawa, 29. 1 PAT . Pisma Junoszą, że w naj­

bliższych dniach ma nastąpić Wymiana personalni 
Polaków wiezionych w Rosyi na komunistów w na­
szych więzietiiuch. Organizowanie przejęcia więź­
niów i zakładników w Stołpcacb oraz przewiezienia! 
do specy tlnych pomieszczeń w Częstochowie tycłś 
wszystkich, którzy nie mają na razie gdzie Zamie­
szkać, zoctalo powierzone polskiemu Czerwonemu! 
Krzyżowi. Polski Czerwony Krzyż wysłał już nal 
granicę swego przedstawiciela zaopatrzonego w: 
komplety u łfan  i bielizny.

R o k o w a n ia  z C zach am i w  s p r a w ia  
s to sw n k o w  p ra w n y c n .

Praga, 29. 1 P A T . Delegaci polscy do zawarciJ 
umowy w kwestyi ureguioWania .stosunków pfaW- 
nych w  oprawach cywilnych i karnych pot- Lasoc­
ki i naczelnik wydziału w ministerstwie sprawiedih 
Wości Jabłoński, osiągnęli w rokowaniach z delz- 
gacyą czechosłowacką Zupełne porozumienie w wy* 
mienionych sprawach. KweStya wykonywania w y ' 
rok ów, którą poruszyła delegacya Czeohosłowac* * 
dodatkowo, uznała delegacya polska sa nienadając- 
się w obeCnem stadyum pertraktacji do załatwieni** 
W  kwesty! tej prowadzone będ | dałsze , rokowami1 
w Warszawie.

Imztnaiie spina uiMiw i  Dumni
Praga 29. 1 PA T . W BK. Pisma donoszą, ie  ^  

Ungwarze aresztowano pod zarzutem szpiegosiwź 
na rzezc sowietów urzędnika karpacko-ruskiego 
ku Stefana Kruty‘ego. W1 aferę «ę ma być wfflłeSÓ1 
nych wiele innych osób.

Pogłoski o Mussołmun.
Rzym 29, 1 PA T . W BK. Popolo d‘Ita!lia o l  

na czele pisma tłustym drukiem na~tępc.jącc we2W*{ 
nie: J

Od niejakiego czasu rozszerzane sc pogłoski 
prezydent ministrów Mussolini w Szwaicaryi p r*  . 
dwudziestu laty został zasądzony Zn z Wy Ir tą zbroda1® 
Wzywamy senatora Alb rtiniego, wydawcę Con iet 
della sera, który chwali sie, że posiada tekst y 
wyroku, aby natychmiast dokument tell yTitdłfw, 
sematowi i ogłosił w swym ckrienuilta.



Kr. 25 ..NOWY DZIENNIK", sobota 31 stycznia. Sfr. 9

ANOLIA ciała nam deklaret^ Balfour’a. My, 2iyd*1, 
powinniśmy urzeczywSsCtaM fde« PALESTYNY 
żydowskiej i przyczynić si«t do tryumfu akcji 

b h b b b  me s— g — ęg i m
K E R E N - H A JE S O P

Tffll l i l i i  i

Listy z Londynu.
w  iz b ie  io fd d w .

ftmpdto zdecydował się... — Hołd pokonanemu rycerzowi — Do Izby lordów wraca jej po 
grozucsL. —- Reforma Izby lordów. —  Ucieczka przed katastrofy radykalnego ustawodastwa. 
jldbcraibOB traci ostatni swój ideał. — Przykład politycznego relatywizmu. — Anglia prze­

grała trzeci z rzędu match kry kie to wy. — Naród łowców.
Dnia 2j stycznia.

, JV/epo W iednie korespondentów Czasem się spraw- 
feają. Awjuith zdecydował się sprawić przyjemność 
k ró low i, (który wielce jest do  n iego  p rzyw ią zan y , 
ia k o  do »W ego  p ierw szego  premiera), Baluwinowi. 
^któary zawdzięcza mu swój tryumf) i Lloyd Geor­
g o w i ,  (który rad Dy byt mieć go w  Izbie Lordów 
|)m zc * «  przed dziesięciu laty) — i p rzy ją ć  czc igodny 
tytuł Earla Qxfordu. Baronostwo O sianiu kreowane 
zostało w 1142 roku, a wygaSło w r. 1853. Cd tego  
tyasu trudno było znaleźć Angjlika godnego tego za­
szczytu. Dziś — uczczenie zasług „jednego z naj­
znakomitszych żyjących Anglików" i dżentelmeń­
skie wbicie ostatniego gwoździa w  trumnę angielskie 
go liberalizmu, (przywołuje napowrót do życia ten 
prastary tytuł rodziny De Vere.
 ̂ Prasa prześciga się w  wyrazach narodowego hoł- 
tflu, składanego pokonanemu rycerzowi. Niema w 
tych pafiegirykaoh ni cienia ironii, ni sial ego echa 
lego ogromnego śmiechu — asbesios gelos, o którym 
mówi Homer —  któryby wstrząsnąć musiał każdym,

Strżącym o 15 iat wstecz. Do Izby Lordów  wTraCa
•letni starzec — ongiś jej wielki pogromca. Czy 

tytko po to, by ją zdobić? Czy też, by przywrócić jej 
(Władzę i stać się godnem narzędziem w charaktery- 
iBtycznym i znaczenia pełnym procesie doniosłej po­
litycznej reformy?
f Jednym i  punktów konserwatywnego programu i 
.JJednem z haseł wyborczych konserwatywnej partyi 
łby la . reforma Izby Lordów: restytucya jej władzy,
Sdąca w parze z  pewną dozą demokratycznych zmian 
iW jej (k ła d z ie  i mianowaniu jej członków. Reforma 
ta jest obecnie główną troską rządzącej partyi — 
gako pewna ostoja przed zmiennością politycznych 
Łelei. Następne wybory mogą przynieść socyalisty- 
t l M  zw yc ięs tw o. Tylko Izba Lordów, wyposażona 

rzec zyw is tą  władzę, potrafi uchronić kraj iprzed 
katastrofą radykalnego ustawodastwa. Tak więc sta­
nie się thę Earl of Osford — w swem „liberalnein 
poniżeniu" — ważnym Czynnikiem w  politycznym 
-trtwwojtt Anglii, tak więc straci liberalizm ostatni 
Sdeał k tó ry  ożywia! ruch w ostatnim dziesiątku lat: 
demokratyzacja życia publicznego; tak więc daje li- 
teraLzm  narodom  europejskim  noWy przykład p o li­
tycznego relatywizmu i kompromisu, najdiaraktery- 
styczniejszej właściwości angielskiego, życia politycz- 
®ego.

Na kontynencie uważanoby podobny krok Asąui- 
tha za akt zdrady. Przeciwnicy Wywlekliby na świa­
tło dzienne historyę dawnych lat i postawiliby rene­
gata pod 'pręgierz, oburzonej i szyderczej opinii. W 
lAnglii uważa się fen krok za naturalny i rozsądny 

- akt ewolucyonizmu. Ani jeden dziennik —  a ii:., ' 
ięh przed sobą kilkanaście — nie v- .pominą choćby 
słowem przeszłego stosunku Asąuitha do Izby Lo r­
dów. Nie ma w Ang lii politycznego dogmatyzmu.
■   ssmmmsmm ~

IR IN A  KACHOW S&AJA.

Pogromy w Kijowie.
2 książki p. t. „Attentate «nf Eichborn und Denikin, 
?  (Przekład G. Kanferowej)

(Dokończenie)
Ludzie uciekają z dzielnic, które już przeży­

ły pogromy do dzielnic jeszcze czystych, szu 
kując schronienia w  mieszkaniach rodowitych 
Rosy fur... Pomału wraca życie do normalnych 
warunków. Znowu już są otwarte sklepy, a ga­
zety zaczęły na nowo w y c h o d z ić .  Zjaw ił się 
łeż : Szulgin i -wznawia, w swoim „Kijewltuii- 
iae' systematyczną nagonkę na Żydów, umie­
ś c i  jąc prawie codziennie cyniczne i kłamli- 
JWe /uljetory; łowi z tchórzostwa żydów, kłó- 
t x y  jęczą i wybijają sami szyby, gdy tylko zo­
baczą auto ciężarowe; przypomina ofiary, któ- 
fre pochłonęła czerezwyczajka i pisze o krwi. 
która do nieba o pomstę wola.

Czarno na biciem cżytać można szereg adre- 
•fcw prywatnych mieszkań, z których miano

W  r. 1923 rozwiązali konserwatyści parlament i roz­
pisali wybory pod hasłem wprowadzenia ochrony 
celnej, jako jedynego ratunku dla kraju. Kraj jedna­
kowoż odrzuci! to lekarstwo i tych, którzy je zale­
cali. Nazajutrz po wyborach oświadczyli przewódcy 
partyi. Że wobec tego usuwają ten punkt ze swego 
programu.. Nazajutrz po ostatnich wyborach poczęli 
się socjaliści wypierać wszelkiej wspólności „z wy­
wrotowymi elementami". Bo werdykt kraju oświad­
czy) się przeciw wywrotowym elementom. Ten san. 
werdykt oświadczył się za konserwatyzmem i za ko 
nieCżuością strzeżenia Anglii przed radykalnemi 
zmianami — Mr- Asąnith staje srę Earlem Oxfor 
du... Gdy przed dziesięciu laty John Money wyraził 
swemu szefowi chęć przeniesienia się do Izby Lor­
dów, Asąuith nie chciał mu wierzyć: „Czego, u licha, 
Pan tam szuka?i.

„Niechaj się stanie ustawą przez ivjóla Najwspa­
nialszy Majestat, przrz Lordów duchownych i świec­
kich przez Pospolitych w  tym Parlamencie zebra­
nych" — tak rozpoczyna się każda angielska usta­
wa. Nadchodzą czasy, w  której „Lordowie duchowni 
i świeccy" odzyskają część utraconej władzy. Że 
partya liberalna czynny bierze udział przez swego 
wodza — w tym renesansie, to niektórzy, poza An­
glią, uważać będą Za haniebne bankructwo, illui W 
Anglii, Za świadome wprzągnięcie się w rydwan, 
którym kieruje wola narodu.

„Z wielkiego zebrania brytyjskich sportowców, 
gromadzonych celem pożegnania A li Binek po ich 
tryumfalnej podróży w Ojczystym kraju, donoszę 
Wam, że z najwyższym zachwytem śledzimy wspa­
niałą walkę między dwoma wielkiemi drużynami 
braci sportowców z obu krańców Imperyum" — te­
legram następcy tronu do angielskiej drużyny kry- 
kietowej w Australii. Zakrawa to na przesadę, gdy 
się utrzymuje, że przez trzy tygodnie Cała uwaga 
czterdziesto milionowego narodu skoncentrowaną 
była na 15 ludziach, oddalonych o jakie 10,000 kilo­
metrów, których jedynym Celem jest strącić piłką 
drewnianą pałeczkę, leżącą luźnie na trzech drewnia 
nych słupkach. A  przecież tak jest. Może dlatego, 
że krykiet jest „najbardziej sportowym" sportem; że

„Inirnoss" i rycerskość mają tu najwięcej pola do 
popisy; może dlatego, ze jeden match trwa dnie i 
ty , aie. Nie wiem. W  ' tzdyfll razie —  Książę Walii 
nie przesadzał. Dziś te uw iężenie ustało. Bo Anglia 
przegrała właśnie trzeci z rzędu match (jest ich ra­
zem pięć). „Popioły", cenna relikwia i symbol zw y­
cięstwa pozostaną i w tym roku przy Australii. 
Lecz ten trzeci match, w  którym Anglia bliższą by­
ła zwycięstwa aniżeli kiedykolwiek indziej i który 
przez długie dni odrywał masy oeł ich zajęć, odbierał 
im sen i czynił z nich powolną ofiarę nadzwyczaj­
nych dodatków gazet, ten trzeci match uwypuklił (  
przedziwną wyrazistością jedną z najciekawszych 
cech tego narodu.

Wyobrażamy sobie zwyczajnie Anglików jakd 
beznamiętnych, zrównoważonych, racy analnych. Ta. 
jest tylko częsróą iraWdy — tą mniej prawdziwą 
częścią. Żaden naród nie jest tak pełen namiętności 
walki i umiłowania hazardu. Przebija się to nietyiko 
w współczesnym sporcie, luóry Anglia stworzyła 
i który wiać omie : poteozuje. Hazard to pfaga na­
rodowa k Anglii, nie mniejsza aniżeli alkohol. N ie 
ma Anglika, któryby nie „stawiał" — od króła dO 
pobierającego publiczny zasiłek, od starców do (Wle­
ci sgkół im’ owych, od wyłącznych amatorów koSw 
nych wyścigów do fanatyków najrozmaitszego rods*- 
ju loteryi i fartów. Członkowie parlamentu mówią ot 
konieczności represyjnego ustawodastwa. Powołano* 
do życia „królewską kocnisyę" dla badania katastro­
fy „zakładów". Lecz guis CoStodiet ipsos eoStuli—? 
Parlament nie obraduje w dzień Derby, bo posłowie 
udają się na wyścigi, by być na miejscu, gtty roz­
strzyga się los ich stawek; w czasie wielkich zawo­
dów w boksowaniu poste są Ławy Izby Gmin. Ele­
ment niepewności pr2łvcią@a Anglików i włada ni­
mi podzielnie. *

Ton ie przypadek że epo.pea SberloekaHolmesaąto- 
wstała w  Anglii. To naród łowców. Panna Elsie Ca­
meron ginie —  z początkiem stycznia — z domu ro­
dziców wśród tajemniczych okoliczności. Szuka je# 
cały Kraj. Jej rodzice i narzeczony Otrzymują tJRUqo* 
listów 7. radami, wskazówkami, domyślani; z czeka­
li i i. na pokrycie wydatków, które Zalecają ąptrytfl# 
myśliwi. Cały kraj węszy; cały kraj tropi. (P b  
trzech tygodniach znajdują jej rozC58ontOw»a*dehi 
— w ogrodzie jej narzeczonego). To uwilfriwo d k  tyk 
zyka, ta pogoń za niebezpieczeństwem i ta nfOSĄ- 
tnośt g ry  to niemniej istotna whiśCtWość tego naro­
du, aniżeli ów osławiony konserwatyzm. Bee ntch nta 
można zrozumieć, pieto ów konserwatywny naród 
stworzył Imperyum; jakiego świat nie whŁd.d t  w  
którem, zaprawo , słońce nie Zachodzi

Li.

!i
^  iedeó 28 stycznia. 

Przywódca partyi wszechniemieckiej a za 
razem b, wicekanclerz Dr. Frank oraz po 
przedni prezydent austryackiej rady narodo

ji i I boil
! wzbudziły tem większą senzacyę, ile  te v j £ i  
' zywały na odżycie idei przyłączenia Ałtsfryf 

do Niemiec. Ety. Dinghofer oświadczył 
wprost, że wizyta jego w  Berlinie ma na cela

wej Dr. Dinghofer złożyli w czasie swojej po j zbadanie nastroju w Niemczech oo do
rl _ AT. Aort/s » 1__ ! ̂  _ I   * l i r  ! ■ 1 ■ ■ ■ _ - - .dróży po Niemczech oświadczenia,

m i  1 i Ul Mil In i i I i « " l i m ------------
które i tualnej wspólnoty

rzekomo podczas bolszewickiej inwazyi strze­
lać do „armii dobrowolnej". Numery domów i 
mieszkań oraz cytowane imiona i nazwiska im 
ponują swoją rzekomo autentycznością i w y­
wołuje w  ludności nową -falę antysemickiej 
nienawiści, która po.l wpływem normalnej 
ludzkiej reakcyi na ,dopiero co przelaną krew 
troszeczkę przycichła (wszak wielu doświad­
czyło na sobie i przeżyło to samo co przeżyła 
nasza stróżowa).

Pogrom jak pożar przeskoczył obecnie na 
Stbtielkę i Podole i na inne sąsiednie miejsco­
wości, aż wreszcie generał Dragomirow na 
podstawie depeszy otrzymanej od samego De- 
nikina, zmuszonego do tego, jak mówdą, przez 
Anglików', urządza paradną uroczystość, pro­
klamuje humanitaryzm wrobec wszystkich nile 
G z k a ń c ó w  bez różnicy wyznania wyrażając 
przy tem ubolewanie, że dobrowolna armia da­
la się porwać do pewnych wykroczeń. Zale­
galizowana przez rząd „L iga do walki z pogi.o 

wydaje kiika spóźnionych odezw do 
ludno' ‘ a dziennik „Kijewskaja Myśl" zadaje 
sobie tyle trudu, Dy Lwierdzić i dokumentami j

z Aostryą.
.nainn w a i p i

ewen
dzień Q6U

ponad wszelką wątpliwość udowodńńć, He pam
dane przez „Kijewlanina" adresy są zupebiia 
zmyślone. Powołano specyalną komisyę ćU# 
zbadania tej sprawy i okazało się, że ossiyst- 
kie adresy są wprost sfingowane i wyssane *  
palca. Nie istniały takie domy ani mieszkania^, 
ani też ludzie, którzy mieli w tych domach m i* 
szkać i z nich strzelać do armii ochotniczej. 
„Kijewlanin" spekulował widocznie ua nerwo­
wość i łatwowierność swych czytelników.

W Kijowie pogromy ustał}7, odbywają się je­
dnakowoż dalej w miejscowościach położonycH 
wzdłuż toru kolejowego oraz w mraejszydS 
miasteczkach. Z nadzwyczajnym wprost okru­
cieństwem szalała fala pogromów w Fastowie, 
— przyezem stwierdzono, że nieszczęśliwe ta 
miasto przeżyło 8—9 pogromów po kolei. Ma­
sowo zabijano tam ludzi, rozstrzeliwano, wie­
szano albo też żvwreem — całemi rocMnanrf 
spalano na stosach, zbudowanych z mebli 6 
urządzenia domowego. Ponieważ Ktjów b }*  
stosunkowo teraz najbezpieczniejszem m iej- 
scem, napływają tam zewsząd zbiegowie.
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Siniej osłabił nieco to oświadczenie Dr, Frank 
■Pańerdzając, że chodzi tylko o bnzsze gospp 
darcze oparcie się o Niemcy ze względu na 
łh>. że państwa sukcesyjne odnoszą się meche 
tnie do myśli ZDliżenia się gospodarczego 
lAustryi do tych państw. Oświadczenia te za 
sługują z tego względu na uwagę, że partya 
wszechni-miecka należy do rządzącego w A 
usbyi bloku mieszczańskiego.
. Przed kilku laty podróż dra Seipla do 
P iagi, Berlina, W łoch i Medyolanu i wysu­
nięta wówczas groźba rozkładu Austryi 
przyczyniły się do przyśpieszenia akcyi ra­
tunkowej Ligi Narodów. Nie jest wykluczo- 
.niem, ze obecna nowa groźba zbliżenia się 
.gospodarczego do Niemiec, pociągnie za so 
fcą ulgi cłowe i handlowe ze strony państw 
Sukcesyjnych, które zrozumieją niebezpfter 
czeńotwo grożące im w razie zmiany linii po 
litycznej Auslryi. Niebezpieczenstwo to, kló 
Te dotychczas zdawało się być nieakhual- 
trem, pojawiło się obecnie z powrotem., Dla 
'Austryi byłoby rzeczą łatwiejsza i natural­
niejszą t przeć się gospodarczo o Niemcy, niż 
o  państwa sukcesyjne, bo z jednej strony cho 
idzi o jedno tylko państwo i to przyjaźnie u- 
.gpoSobibne dla Austryi, podczas gdy państw 
sukcesyjnych jest wiele i to częściowo nie- 
^priyjainłe do Austryi się onnoszących, 7. dru 
giej zaś struny stosunki gospodarcze w Niem

caech i w  Austryi są dość zbliżone do siebie 
i uzupełniają się wzajemnie. —

Czecbosłowacya i Jugosławia zajmowały 
dotychczas wobec Austryi pozycyę bardzo 
silną, którą też odpowiednio wykorzystywa­
ły. Sytuacya ta tylko tak długo jest mocną, 
jak długo Austrya nie znalazła oparcia si.Ł 
o Niemcy, oczywiście oparcia tylko gospo­
darczego a nie politycznego. O politycznem 
przyłączeniu się do Niemiec nie myśli obe­
cnie nikt w Austryi, jak o urzeczywistnieniu 
gospodarczej federacyi naflemnajskiei Tylko 
głupcy i utopiści —  takie jest zdanie zwła­
szcza wszechniemców —  mogą obecnie my­
śleć o urzeczywistnieniu takiej federacyi poli 
tycznej. Inaczej się ma rzecz z federacją  go 
spodarczą. Protokoły genewskie zakazują A  
ustryi tylko politycznego zbliżenia się do 
Niemiec i gwarantują tylko polityczną nieza 
wisłośc państwa, ale właśnie te protokoły 
przewidują przyłączenie się do jakiegoś są­
siadującego większego obszaru gospodarcze­
go. W obec złych doświadczeń poczynionych 
przez Austryę zabiegach jej o zbliżenie się 
do państw sukcesyjnych, trudno się dziwić, 
że wyłoniła się koncepcya federacyi gospo­
darczej z Niemcami. Najbliższe już miesiące 
wykażą, czy koncepcya ta jest utopią lub ab 
surdem. Dr. Otto Deutsch.

UHM
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JuCye:
®jpr»wy ubeŁpie* zeń o<1 wj Pańków  i ubezpieczeń pen-
t ■ Sj-jlljch.
•. Mówca Dr. Wasserlx^g z Krakowa obrazuje obe 

,eny stan ubezpieczeń od wypadków i ubezpieczeń 
jpensyjnych w Polsce. W' .dolne tak wielkiego opo- 
Jdątkowania nowy ciężar spacla na barki kupieclwa. 
Pobór tego podatku od v> szya kich paucow nikón w 

-Lębini stwaeti handlowych za Czasokres od ro- 
1921 ] ocząwszy jest względzie niesprawiedliwy.

, ■Łtttecąi przypnują następującą rezolucyc:
, Kauiterencya przedstawicieli Okręgowych O d d -z i• 
łów  Związku Kupców wzywa Zarząd do wsaczęcia 
a iew . zmierŁa.ąCej do uwolnienia kupiectwa od bez­
prawnie nal Jżonego na handel ubezpieczenia od wy­
padków. Równocześnie kóifferancya wzywa Zarząd 
do WiSzozęCia starań o nowelizację ustawy o ubezpie­
czeniu pens) |ii m w tym kierunku, aby zniżono o- 

Wygórowane i zapewniono ubezpieczonym wię­
ksze korzyści.
fiezolucya w przedmiocie poboru podatków bezPo- 
\ ' średnKh.
; Zjazd stwierdza:
1. że obowiązujące obecnie przepisy rozkładają 
świadczenia podatkowe pomięuzy wieś i miasto w 
sposób jawnie nierównomierny, krzywdzą w najwyż­
szym stopniu ludność miejską.

2. że zgubne skutki takiego stanu rzeczy spotęgo­
wane jeszcze zostają z powodu wadliwego wykona­
nia obowiązujący cii przepisów przez admiuistra- 
cyę skarbową.

3. że w  razie niezastosowania niezwłocznie środ­
ków Zaradczych bardzo wielu placówkom gosipo- 
narcz; m i warsztatom pracy grozi ruina i zupekne 
zniszczenie.

4. że polityka podatkowa przyczyniła się w znacz­
nym stopniu do obecnej krytycznej syluaCyi ekono­
micznej w  pi zeniyśle i handlu w szczególności Zaś 
poderwała wzajemne Zaufanie sfer gospodarczych.

5. że celem sanacji sytuaCyi gospodarczej koniecz­
ne jest bezzwłoczne znowelizowanie UslaWy o podat­
ku przemysłowym z dni 14 I  . 1923 r. w myśl proje­
ktu nowcli/acyi, złożonego przez C. Z. K. w W ar­
szawie do Ministerstwa ‘.'ikarubul (Zasady tego pro- 
jel tu podaliśmy swego czasu w N. Dz. red.)

UezoIu°ya w przedmiocie nowelizacyl Ustawy o po­
datku obrotowym.

Zebrani w Centrali Związku Kupoów w Warsza­
w ie  w dii. 25 stycznia 1925 r. w kwestyi podatku 
obrotowego Stwierdzają;

1. że podatek Oprzemysłowy w dotychczasowej for­
mie nadmiernie .odciąża wszystkie fazy obrotu, po­
dnosi ogromnie koszty produkcyi, przyczynia się 
znakomicie do spotęgowania drożyzny.

2. że opracowany przez Ministerstwo Skarbu pro­
jekt Ustawy w przedmiocie nowelizacyi stanowi Co­
fnięcie się jeszcze wstecz w  stosunku do obecnej wa­
dliwej Ustawy i może łatwo spowodować pogorsze­
n i,  zaostrzenie obecnego kryzysu.

3. Że jednym słusznym i sprawiedliwem wyjściem 
z, Syluacyi byłoby sfinalizowanie i spauszalizówanie 
tego podatku, Iz. pobieranie wyłącznie u pierwszego 
źródła ,co z jednej strony zapewniłoby Skarbowi 
Państwa odpowiednie v pływy Z tego podatku, 
zmniejszyłoby ogromnie koszty wymiaru poboru kon 
trołi i egzekucyi z drug.ej zaś dałoby możność 
wszystkim gałęziom gospodarstwa społecznego swo­
bodnego rozwoju, w  każdym za* bądź razie zajio- 
biegloby dalszemu pogarszaniu się dzisiejszej gre 
źńej sytuacyi.

Curiosa prasowe
Talmudysta I zbój. — Kompromitbcya 2edynu>go „rzeczoznawcy***

Sprawa Stroński— Korfanty komplikuje sie Coraz 
bardziej. A ż mi żaJ p. Strońskiego, który za swe hy 
inny pochw ilne na cześć Kortantego został nazwa- 
iny „mąci Wodą i lalmudystą“ . Mąci woda to jeszcze 
ujdzie, ale talmudysta to Już za wiele! A  przeci.eż 
Jlzeczpospolita" odważyła się napisać:

„Pan Stanisław Stroński aależnie od potrzeby 
chwili i biednych intereśów swojego pisma jest 
badlź to mąci-wodą, bądź talmudysta.

Dla jednej i drugiej przyczyny opuścił „Rzecz­
pospolitą", ho ludziom znudziło Się czytywać pro 
dukty jego talmudystycznego mózgu".

Świętą prawdę powiedziała „Rzeczpospolita", 
gdyż łokciowe artykuły p. Strońskiego były szczerze 
nudne, ale zachodzi pytanie, dlaCzego p  Korfanty 
chciał tego nudziarza zatrzymać^' Dlaczego Stroń­
ski, gdy chwalił Korfantego, był Wielkim i powa­
lany n»-„publicystą“ , a gdy Się z nim pokłócił stał się 
*talimidystą,‘ ?

A „Warszawianka" nie jest znoWu tak bardzo 
pOkęraą i umie „godnie" odpowiedzieć , Rzeczypospo

litej". Oto próbka tej interesującej wymiany zdań: 
„W e wCzorajszem wydaniu wieczornem „Rze­

czypospolitej" Nr. 27 z dnia 27 Dm. ukazała 
się grubym drukiem podai.a oraz z wielką zapo 
wiedzią „Zmiany w redakcyi Warszawianki", n.a 
stępująca wiadomość:

„Dowiadujemy się, że świetni literaci i ulubień 
cy Warszawy pp. Kornel Makuszyński i W łodzi­
mierz Perzyński wystąpili ze składu redakcyi 
dziennika „Warszawianka".

Wiadomość la jest pospolitem kłamstwem. 
Ko-rnel Makuszyński wyjechał na kilkotygo- 

dniowy pobyt w Zakopanem, gdzie pisze książkę 
i jeszcze nie wrócił.

Włodzimierz Perzyński wyjechał z Warszawy 
na kilka dni, w rócił onegdaj i oto pierwszy 
jego rękopis po powrocie:

— We wieCzomem wydaniu „Rzeczypospoli­
tej" wyczytałem wiadomość o mojem wystąpie­
niu z Redakcyi „Warszawianki". Wiadomość ta 
jest sLsolutnie niezgodna z prawdą. — Wlo-

d—mierz Perzyński.
Sposoby działania obecnej 

są poprostu zbójeckie'.
Dobrało się miłe towarzystwo aJtładaj%Cte Stę gj 

mąciwodów, talmudystów i zbójów!
Gdy jednakowoż mowa o „ i.ilm u ^ ^ y z^  urońmy 

łezkę nad nieszczęsną dolą jedynego rzeCZoznawcjf 
.sprawy żydowskiej". Biedny p. Orensztein Oreń- 
ski, słuchany jako rzeczoznuwCa w pi Cesie Dra JŁrn 
ka i innych członków „Fereinigte"

„niewiele miał w  tej kwestyi do pojedzenia#' 
gdyż zgodziwszy się na rolę biegłego w epra. 
wach żydowskich partyi, zeznał, że ór¥."V. juł 
nie miał gazet tego zrzeszenia w ręku i- prżw. 
to trudno mu określić, Czy „Fcreinigle* aloją| 
więcej na prawo, Czy na lewo od „Bundu". ’ 

Zresztą, doQał ten biegły, wzięty w kjiyto, 
wy ogień pytań obrony, że 1 óżnice po między] 
poszczegohiemi partyami są nieznaczne i żwaJt 
czanie jednej partyi przez drugą niema' 
czenia gdyż i w łonie komunistów walczą ód- 
mienne kierunki".

Nic to jednak leniu wiernemu chrześcijaninowi 
i informatorowi „Dwugroszówki" w jego karyerza 
nie zaszkodzi. A  zresztą Wszak tylko o kalumnie 
chodzi przezacnym tym panom, a pod tym 
dem jest Oreński doprawdy mistrzem.

N A  MARGINESIE.

Nie rób drugi emc...
Kłamca i oszczerca jest typem wstrętnym. 

W olę go jednak o w iele bardziej od tego ga 
tunku, który strasznie oburza się na kłam. 
stwo i oszczerstwo, popełniane przez dru­
gich a sam —  również je popełnia,

„Wiadomości Literackie", o których już 
nieraz musiała na tern miejscu być mowa 
nie posiadają się z oburzenia z powodu nota 
iki „Robotnika", która —  nb. zupełnie nie­
słusznie —  zarzuciła im propagowanie.. de- 
derastyi.

W/tworne, salonowe, estety żujące ,;V\ia- 
domości Literackie" w ten sposób reagują na 
insynuacyę ,Robotnika":

„Jakiś obrzydliwiec z mdłej, nudnej i 
mepotrzebnej już (!) partyi P. Perl Ś „. 

Tępy dziennikarzyna.. Po ciemnym skry 
bie i bazgraczu topniejącego obozu mai 

* łotnieszczańskiego (!) wszystkiego można 
się było spodziewać, ale nie tak głupieji 
i nęaznej insynuacyi.. Literackiego biba 
larza ledwo., ledwo socyalistycznej pur, 
tyi,. Robotniczo-włościański półgłówek* 
Głuptas.." —

Prawda —  mocno, soczyście, apetycznie?! 
Tak się broni oburzona niewinność! K .o  się 
tak broni i pieni, nie ma 1 pewnością na su« 
mieniu żadnego kłamstewka, żadnego o- 
szczerstwa,,.

Zaledwie trzy tygodnie Wcześniej zamieści 
ły  te same „Wiadomości Literackie" nastę­
pującą notatkę:

,,.,De Haan, profesor uniwersytetu żyi 
dowskiege w Palectynie; został; jak wi«U 
domo w  haniebny sposób zamordowany 
przez tamtejszych syouistów za dema­
skowanie wobec rządu angielskiego me­
tod ich polityki; ciało jego przez kił,ral 
godzin było włóczone po wszystkich uli 
cach Jerozolimy,,."

W  tej notatce każde słowo, od początku 
do końca, od profesury uniwersytetu, kt^ryi 
jeszcze nie istnieje, aż do włóczenia ciała d * 
Haana po ulicach Jerozolimy, czego nie o- 
śmielil sm twierdzić nawet Nowaczyński, jeslł' 
ohydnem kłamstwem, idyotycznem oszczer­
stwem, łajdacką potwarzą.

W obec tego skończonego łajdactwa, nie 
powołującego się na żadne źródło, tylko n* 
zatrutą studnię, pod wezwaniem ,;.fak wiado 
mo“ , przedstawia się dotkliwa wprawdzie< 
ale prawdopodobnie bardziej na nieinteligeri 
cyi, aniżeli na złej woli opat ta ,;in!»vnaacya” 
„'Robotnika" jako niewinna drobnostka.

A  jednak to święte oburzenie, to rord/lśW 
nie szat, to mięszanie całej nar tyi. całego! 
stronnictwa robotniczego z błotem! ,

O napuszeni faryzeje, o 1 odzie nadHU ć® 
megalomanów, o rycerze fałszu i frazesu! ;

Wasz Jarosław Iwaszkiewicz spolicżic®- ! 
wał —  i słusznie —  Stanisława P ień kow sk i 
go, ale i niejednego z was należałoby takU* 
go nauczyć moresu, ażeby na przyrzłoóć od " 
chciało się wam 1 zucać kalumnie i ordynoi^ 
ne kłamstwa—choćby na syonistówl Peptf*1
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Zagadnienia palestyńskie w prasie.
k«IOAlaacy« micjsk*. — Rola Z. F. N. — Poitmacit Paiaslyny wirasłal 

Zainteresowani* spotecseAstwa amerykańskiego dla Palestyny.
A  przy tem wszystkiem nie ulega wąt 

pliwości, że w roku 1925 liczba emigran 
tów palestyńskich wzrośnie, nietylko z 
tej przyczyny, że sytuacya ekonomiczna 
źvdowskich mas we wschodniej Euro­

pie staje się coraz cięższą, lecz także z. 
powodu tego, że pojemność Palestyny 
stale wzrasta.

W  „Hapoel Hacair'1 ogłasza znany kiero­
wnik ruchu szomrowego w naszej dzielnicy 
dr. Szalom Spiegel, przebywający obecnie 
z ramienia Funduszu Narodowego w Am ery 
ce list z Ameryki, w którym pisze o ruchu 
palestyńskim za oceanem:

„Źydostwo amerykańskie nie jest obo 
jętneni wobec wszystkiego, co dzieje się 
w Palestynie. Na odwrót! Palestyna stoi 
w centrum zainteresowania żydostwa

Kraków, 29 stycznia.
'Jaką ziemię winien Żydowski Fundusz 

ttaroduwy nabywać? Na pytanie powyższe 
dyszeliśmy zawsze jedną odpowiedź, uznaną 
niemal powszechnie za słuszną: 2FN winien 
Babywać wyłącznie grunta wiejskie dla ce­
lów kolonizacyi rolnej, która jest podstawą 
1 punktem wyjścia pracy odbudowawczej w 
Palestynie, Obecnie jednakowoż ze wzro­
stem1 ruchu emigracyjnego elementów miej­
skich do Palestyny dają się od czasu do cza 
*u słyszeć głosy, domagające się zmiany do­
tychczasowej polityki rolnej „Keren Kaje- 
meth“. Ponieważ —  motywują zwolennicy 
jKiniany —  celem ŻFN jest wyzwolenie ziemi 
ta w ięc winien on objąć swą pracą wszyst- 
Itłis grunta palestyńskie i starać się zakupy­
w ać i nabywać grunta w Palestynie tak wiej 
.akie, jak i miejskie. A . M. Barachjahu przy­
łączą  m, in. następujące argumenty w  obro­
nie powyższego stanowiska w ostatnim „H aa  
lam ie” :

„Centralne instytucye Organizacyi sy 
{mistycznej, która postawiła sobie za cel 
odrodzenie narodu w  jego ojczyźnie win­
ny ułatwić osiedlenie się w kraju tak wie 
iniakom, jakoteż mieszczanom Za pie­
niądze, które płaci emigrant —  mieszczą 
nin: kupiec, czy rzemieślnik —  przez 
rok za jeden lub dwa pokoje w  Te l A - 
w iw  Żydom, a w Jerozolimie lub Hajfie ] 
także nte-Żydom, za te pieniądze może 
Wystawić sobie dom, gdyby „Keren Ka 
jtemeth" posiadał grunta miejskie lub 
podmiejskie dla wydzierżawienia mie­
szczanom. Ułatwienie w osiedlaniu się 
w mieście, pomoc społeczno-narodowa 
w osadnictwie stanu średniego, mie­
szczańskiego w kraju winna zająć nie 
mniej miejsca w osadnictwie naszem, 
mż ułatwienie osiedlenia si „ na roli, je­
śli uznajemy prawo mieszczan i ich obo­
wiązek emigracyi i bytu w Palestynie i 
jeśli pragniemy, by wszystko, co służy 
do zaspokojenia potrzeb Żyda żyjącego 
w Palestynie wzmacniało nasze stanowi­
sko".

„Erec Israel Zeitung” podaje ciekawe cy­
fry. tyczące ruchu emigracyjnego w ogólno­
ści, a emigracyi do Palestyny w szczególno-

C. BECH$?EEN
Skład fortepianów H. Smolarska, ul. Szewska 9.
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amerykańskiego. Wszędzie znajdujesz 
żywe zajęcie się wszystkiem, co odby­
wa się w Palestynie. Prasa tak angiel­
ska, jak i ':/tk„wska poświęca wiele 
uwagi Palestynie. Prawie każde pisma 
żydowskie posiada swego koresponden­
ta palestyńskiego. Nawet socyalistycz- 
ny „V orw :irts” ogłasza niekiedy niezwy 
kle słowa o Palestynie. Także w prasie 
angielskiej znajdziesz słowa pełne senty 
mentu i otucHy odnośnie do Palestyny. 
W e wszystkich' sferach żydostwa amery 
kańskiego stała się Palestyna źródłem 
myśli narodowego odrodzenia: oto taką, 
jest siła naszego narodu, młodzieży ży­
dowskiej, chaluców —  słyszysz w e 
wszystkich opowiadaniach turystów* 

których opisy pełne podziwu stworzyły 
tu atmosferę uwielbienia Palestyny.

f c i
„Dotąd nieznane są dokładne cytry li 

czby emigrantów, przybyłych do Palesty 
ny w  roku 1924, lecz już dotąd znane 
liczby wykazują, jak wielką jest w rzc 
czywistości emigracya do Erec Israel. 
W edle obliczeń przybyło do Palestyny 
w ubiegłym roku 20.000 emigrantów, 
przytem jest rzeczą charakterystyczną, 
że począwszy od mąrca ub. roku kiedy 
nastąpiła przemiana na lepsze wynosi li 
czba emigrantów z małymi wyjątkami 
przeciętnie co miesiąc 2.000 osób.

Znaczenie tych cyfr występuje tem wy 
raźniej, jeśli porównamy je z emigracyą 
Żydów do .Stanów Zjednoczonych w  ro­
ku ubiegłym. W edle ofieyalnej statysty 
ki przybyło w sześciu miesiącach od 
kwietnia do września ub. ronu do Sta­
nów Zjednoczonych 5.248 Żydów, tzn. 
przeciętnie 874 osób miesięcznie; przy­
tem liczba emigrantów stale spada. Z 

liczby tysiąca w kwietniu i ponad półto 
ra tysiąca w maju spadła we wrześniu 
do 464 emigrantów żydowskich.

W  tych samych sześciu miesiącach 
wynosiła emigracya do Palestyny 10918 
osób, tzn. przeciętnie 1816 osób miesię­
cznie, a więc przeszło dwa razy więcej, 
niż emigracya do Ameryki.

Jeszcze dobitniejszem jest porównanie j 
z drugim, dawniej bardzo ważnym, kra­
jem emigracyi żydowskiej, z Kanadą, 
dokąd wyemigrowało wedle ofieyalnej 
statystyki w czasie od maja do września 

ub. roku 2.804 osób, tzn. około 30 pro­
cent liczby emigrantów palestyńskich.;

Ile uM  t a i  lejem w i l i
W edle sprawozdania departamentu finan­

sowego palestyńskiej egzekutywy syonistycz 
nej na rok 5684 wynosiły inwestycye .,Ke- 
reu Hajessodu” we wspomnianym roku w 
Palestynie 397.000 Ł  (na rok bieżący 5685 wy 
nosi budżet 446.000 Ł). Szef departamentu 
finansowego egzekutywy palestyńskiej stwier 
dza z zadowoleniem, że szybkie dostarczenie 
środków w drugiem półroczu ułatwiło zna­
cznie pracę egzekutywie.

OŻjfilN lilii li iiUtl ljli!9l l 8HI8[f(t
New  Jork. Na pierwszem posiedzeniu no­

wego amerykańskiego dyrektoryum Keren 
Hajessod przyjęto m. in. rezolucyę domaga­
jącą się zwazania na tradycyę żydowską we 
wszystkich koloniach, utrzymywanych przez 
„Keren Hajessod” . Mityng nowego dyrekto 
ryum pod przewodnictwem Morisa Roten- 
berga był bardzo liczny. Louis Lipski zdał 
sprawozdanie o pracach „Keren Hajessod” 
w Palestynie. O ogólnej akcyi „Keren Hajes 
sod” w poszczególnych okręgach wewnątrz 
kraju mówił sekretarz Neumann. Louis Lip­
ski zaznaczył, że praca „Keren Hajessod” w 
Palestynie jest niezwykle owocna i wyraził 
się z optymizmem o przyszłości Palestyny. 
Budżet szkolny w Palestynie musi być powię 
kszony, by szkoły dostosować do wzrastają­

cej liczby dzieci w związku ze zwiększoną imi 
gracyą. W  sprawozdaniu zaznaczył sekretarz

,.Keren Hajessod” Neumann, że w  Am eryce 
oddają się do dyspozycyi na rzecz akcyi „K«s 
ren Hajessod” coraz to nowe siły, wybitni 
kupcy i filantropi żydowscy.

Sprawozdanie p. Zeldina o przygotowa­
niach do kampanii nowojorskiej wywołało 
zrozumiałe zainteresowanie. Kampania roz­
pocznie się w New Jorku 15 lutego. Wkrót­
ce odbędzie rię konfereneya między „Keren 
Hajessod” , M iz r .M  i związkiem rabinów or 
todoksyjnyuh, celem naradzenia się nad udzia 
łem tych ostatnich w kampanii. Przewodni­
czący wszystkich lóż żydowskich wydaK do 
swych członków odezwy, wzywające do od­
dania się do dyspozycyi „Keren Hajeasod” 
Towarzystwo teatralne w  New  Jorku we­
źmie również udział w akcyi na „K ere» Ha- 
jessod” .

W Palestynie niema bezrobocia
Jerozolima. Sprawozdanie organizacyi robo­

tniczej („Histadruth Łaowdim” ) w Palestynie
stwierdza, że obecnie nie ma bezrobocia i  ńe 
wszyscy zorganizowani robotnicy są zajęci 
przez- wszystkie 6 dni w tygodniu. Istnieją przyj 
tem pewne działy, w których brak robotników, 
(lodzi się zaznaczyć, że liczba robotników, za­
jętych na roli i przy budowach zwiększa s ił 
z miesiąca na miesiąc i że prawie wszyscy no­
wi emigranci 
nach.

znajdują pracę w  tych ctóKtej-

m i
Mowa o antysemityzmie.

Berlin, (ŹAT ) W  związku z wyborami do 
Rady Krajowej żydowskich gmin w Prusiech 
które odbędą się dnia 1 lutego br„ żydowska 
•socyaldemokraiyczna partya robotnicza w 
Berlinie „Palej Syon” , zorganizowała w ielki 
wiec przedwyborczy. W iec zaszczycił swoją 
obecnością „weteran” socyalnej demokracyi 
w Niemczech, Edward Bernsztein, który nie­
dawno obchodził 75-lecie swych urodzin.

Zebranie zagaił dr, Oskar Kohn, czołowy 
kandydat partyi „Palej Syon” , Następnie wy 
głosił wielkie przemówienie Edward Bern­
sztein. Żyjemy obecnie, zaczął mówca, pod 
wszechwładnym znakiem reakcyi, która dą­

ży do niszczenia zdobyczy demokracyi, K&* 
tysemityzm nosi na sobie piętno wstaczai- 
ctwa i jest najlepszym odzwienńedłeoieaa 
panującej obecnie reakcyi. Postrach, fałd 
antysemityzm rozsiewa wokół jest tak* 
wszechwładny, iż nawet najwięksi przeciw­
nicy antysemityzmu nie mają odwagi wystaw 
pić przeciwko niemu. Antysemityzmowi neJ* 
ży  wypowiedzieć walkę bezwzględną j nieu­
błaganą bez żadnych ustępstw. Jestem &zcz4 
śliwy, zakończył mówca, iż mam sposobność! 
wystąpić na wiecu żydowskich robotników* 
Życzę też wam z całego serca powodzenia W 
waszej pracy.

DROBNE WIADOMOŚCI,

NO W E CZASOPISM O ŻYDOW SKIE W  
PARYŻU . Ukazał się pierwszy zeszyt czaso 
pisma, poświęconego nauce żydowskiej , La 
revue juive” . Pismo podpisuje poeta żydow­
ski A lbert Cohen, b, sekretarz osobisty A l ­
berta Thomasa, kierownika Międzynarodo­
wego Biura Pracy. W  skład komitetu redak 
cyjnego wchodzą: prof. A lbert Einstein, prof. 
Zygmunt Freud, i George Brandes, Pierwszy

zeszyt zawiera artykuły Einsteina, Freud*, 
Herriota, Alberta Thomasa, Izraela Zang- 
willa, Stefana Zweiga i innych.

KONFERENCYA „IIECHALUZ” w  RU­
MUNII. Dnia 5 lutego br, rozpocznie się w 
Kiszyniewie czwarta konfenrecya „Hecfia- 
luz” w Rumunii. Na konferencyę przybę­
dzie specyalny przedstawiciel centrali Zwiąż 
Uu W szechświatowego „Hechaluz" w  BetU 
nie.
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Dla (Izteci.
Keren Kajemet Leisrael wkracza na nową 

oardz^ interesującą drogę propagandy, w y­
dając zabawki dla dzieci obliczone na zbli 
żernie dziecka do myśli palestyńskiej w ogól 
i o ś c ,  a do dzieła tunduszu narodowego w 
izczegóLiości, Pierwsza próba na tem dotych 
czas zaniedbanem polu narodowego wycho­
wania leży przed nami we formie arkuszo­
wego modelu farmy Merchawia, który wy­
dała centiala Funduszu narodowego. Na 
Wzor znanych wycinanek i nalepianek ma 
dziecko żydowskie możność przedstawić z 
jczłerech' drukowanych arkuszy papieru na- 
ituralny widok kolonii Merchawia. Zarys te 

modelu został wykonany przez budowni 
czego Berwalda, twórcę farmy i w szczegó­
łach pod jego nadzorem wykonany. Zaba- 
iwa nadaje się dła wszystkich dzieci do lat 
[15; sprawi jednakowoż niejednemu starsze- 
mu radość jeśli z wyciętej i z postawionej 
farmy, wyczaruje w swoim domu nieco ży­
dów suiej Palestyny,

Tania cena (jedna marka złota wraz z por 
tem) umożliwia wszystkim kołom nabycie 
ItegO środka narodowego wychowa­
nia, szczególnie zaś szkołom żydowskim, fre 
Mówkom, gdzie dzieci pod kierownictwem 
nauczycieli łatwo mogą wywiązać się z zada 
n if jalcie zabawki, przedstawia. Równocze­
śnie daie ona wychowawcy sposobność pla- 
4ycznie przedstawić dziecku pracę pdlestyń 
tką i zbliżyć je do myśli palestyńskiej. Nale 
t y  wyrazić życzenie, by Fundusz narodowy 
postępowa! nadal w kierunku tworzenia te- 
feo rodzaju wychowawczych środków p^opa 
fiandy i stworzył wkrótce nowe modele.

MEBLE od najtańszych do najwykwintniejszy! 
na bardzo dogodnych warunkach pole

t a m
eh

lecą

Tekfsn ICiS:
Rok założenia 1893

Wielki dzień w parlamencie francuskim
Trzy wielkie mowy, —  Reprezentant prawic y p Marin i jego pięciogodzinna biowa, —i
Spipwa długów, —  ,;Na jaką „enę, oceniacie; panowie bitwę nad Marną".   Francya 4
Watykan. —  Dyplomata— Briand i apostoł IJerriot. —  Zwycięstwo Herriota,

(Ocl naszego korecpondenta 
Paryż, 24 stycznia 

Minął pierwszy tydzień wielkich debat

paryskiego).
w’aćt ale nie może w tych rachunkach zapora 
nieć o należnych jej kompenzatach, którw

parlamentarnych, o których rozpoczęciu pi- świat cały uzna za słuszne. Pytam się tycł$

#  seboha, Unia 31 stycznia 1925 r.
odbędzie się w sali „Astorya“

m .  O l i  PfiPOlil
z Jiczremi niespodziankami.

P o r -1 ck e godz. 5 petet.
Zaproszenia wydaje Firma Vandell}aum, Mostowa ‘

ymn M .  Kii ttnta liii
w zachodniej Małopolsce 

poiznkul* n u t k i e i o ,  zdelnegr 
I tLObrztt h p rw W a  c z<! n .^ O

zastępcy
Ha województw7© krakowskie, oraz okolicę.

Pisemne oferty pod „Stały dochód", do 
Atfm. Now. Dz. i8i

8  H YG IB N Y  1 M ED YCYNY PO PULARNEJ.

Histeryą.
„Bóg w swojej miłości obdarzył kobietę hi 

*terją“ . Dostojewski wypowiadając słowa 
<e, uchwycił trafnie istotę histeryi, zrozu­
miał ją i — przebaczył.

Dlaczego kobieta jest obrażoną, gdy się 
ją naizwie histeryczką? Gdyż wszystkie te 
Właściwości, które się zwykle napotyka w 
usposobieniu histerycznem, krótko bywają 
lazwane histeryą: drażłiwość, kapryśny hu­
mor, niestałość, nieprawdomówność, fanta- 
ątyczność, teatralność, brak opanowywanie’ 
sie przeko-ność. egocentryzm, nadętość, u- 
leganie wpływom itd. Charakter histerycz­
ny Lie jest jednak liisteryą, co najwyżej skłon 
■tością do histeryi, histeryą zaś sama jest cho 
robą.

Oczywiście nie taką, jak np. wada serco- 
toa. Doświadczony uczony w ćLziedzinie me 
Idycyny nazwał raz histeryę —  małpą mię- 
Idzy chorobami. Niema praw;eżc objawu cho 
robowego, któryby nie mógł być zreproduko 
:wany przez histeryę: paraliże, ataki, choro­
by sercowe i żołądkowe astma, ba nawet —  
ciąża. Błędntm bvłobv twierdzić, że w ów ­
czas są to tylko cierpienia sfingowane. Hi- 
fteryk doznaje ich rzeczywiście, nie podlega

sałem w moim ostatnim liście.
Kulminowały one dotychczas w trzech 

wielkich mowach: pięciogodzinna mowa Lud ; 
wika Marin’a o stanowisku Francyi wobec 
dhigów międzysojuszniczych, mowa A rLtide 
Briand a za utrzymaniem ambasady przy W a , 
tykanie i wreszcie ekspose Herriota w spra ; 
wie zniesienia ambasady przy V,'atykanie. i 

Już dawno pałac burboński nie widział ta­
kiego napływu publiczność1 i tak gęsto za­
jętych ław poselskich. Pierwszy dzień wypeł 
niły spokojne i rzeczowe y ywody generalne 
go sprawozdawcy Komisyi spraw zagrani­
cznych, p. Henryka Simona, P, Simon, czło­
nek partyi radykałów, ujął w zwięzłej inter- 
pretacyi poszczególne rozdziały budżetu 
spraw zagranicznych, a najdłuższy ustęp swo 
jej mowy poświęcił sprawie ambasady przy . 
Watykanie, broniąc wymownie stanowisk; 
rządu. j

Kwestya ta —  jak już pisałem —  wysunę­
ła się na czoło obecnych debat

Intermedium stanowiła wielka mowa Lud­
wika Marin‘a, umiarkowanego członka Unii 
republikańsko-narodowej, wyrażająca stano 
wisko Francyi w sprawie długów międzyso 
juszniczych ,

Ludwik Marin jest najwytworniejszym i ; 
najinteligentniejszym mówcą prawicy. Jego 
starannie i głęboko opracowana mowa była 
arcydziełem ścisłości, logikiyjkrasonióstwa : ! 
uczuciowego patryotyzmu. Przez pięc godzin 
słuchała go cała Izba w  skupieniu, uwadze i 
często darzyła długotrwałymi oklaskami od 
skrajnej prawicy aż do skrajnej lewicy. W  
sprawie długów międzysojuszniczych jest bo . 
wiem Francya solidarną i nie zna obozów.

„M inęły już czasy kondotyerćw' —  mówił 
p. Marin —  „człow iek nie sprzedaje swojego 
życia za pieniądze. Skoro je ofiaruje, to czy 
ni to dla celów stokroć szlachetniejszych! : 
Francya dała swój podpis i musi go uszano- i

swej prostej woli, by je naprawić. Cierpię 
nia te jednak różnią s:e od prawdziwych or , 
ganicznych chorób tem, że powstały na dro 
dze psychicznej i tylko na tej drodze mogą 
być leczone. Magia doktorów cudotwórców 
opiera się od najdawniejszych do dzisiej 
szych czasów na tej właśnie zasadzie.

Histeryą powstaje w każdym wypadku 
tak, że silniejsze podniecenie psychiczne 
nie odpływa normalnie. Wstrząs psychicz­
ny, lęk pragnie sobie stworzyć odpowiednik
i znajduje tylko jedno wyjście —  ucieczkę 
do choroby. Czasem zwłaszcza z początku, 
Szczególnie silne pchnięcie jest tym czynni 
kiem, który życie psychiczne wyrzuca z ró 
wnowagi, np. nagłe nastraszenie się, kata­

strofa  kolejowa, później jednak aparat psy­
chiczny, pozćttem normalny staje się histe­
ryczny i reaguje utratą przytomności, skur 
czem, paraliżem. Normalna jednostka wra 
ca jednak szybko do siebie, skłonnej zaś do j 
histeryi pozostaje zdolność fizycznego rea-j 
gowania na wstrząśnienia psychiczne.

Po największej części nie jest już potrze­
bne jakieś wielkie jednorazowe zdarzenie, 
wystarczają drobne codzienne, szczególnie 
odnoszące się do wrażliwego okresu rozwo 
jow ego obu płci. M ówi się w tym wypadku 
o histeryi rozwojowej, która sa ma znika po 
osiągniętej dojrzałości. Czasem jednak zdol- |

naszych dłużników, którzy wychodzą z z.ałor 
żeń czysto kupieckich i ocenia’a tylko zysk i 
, straty maleryalne: ,,Ile wart bohaterski o- 
pór małego narodu, skazanego z góry Ha za-< 
gładę przed Litge, A  na iaką kwotę ocenia­
cie bitwę nad Marną?“

To  wystąpienie M arina w  unieniu całejf 
Francyi nie było oczywiście pozbawione zrę  
cżnie ukrytego ostrza przeciw rządowi kar­
telu. Prawica zaprzepaściła dła Frant yi sprał 
wę długów w roku 1919 i chce dziś, kiedy, 
rząd lew icowy zmuszony jest do coraz w ię­
kszych usiępstw wobec Ameryki % Anglii* 
zrzucić z siebie odpowiedzialność i skiero­
wać niezadowolenie społeczeństwa na rz: di 
Herriota.

kle mowa Marina była, jak powiadam, 
tylko intermedium. Główna bitwa toczy się 
o ambasadę przy Watykanie. Jest to odwie­
czna i tradycyjna we Francyi walka ideologii 
świeckiej przeciw ideologi ultra-montańsko- 
katcl5ckiej. Front ultra-montański nie jest!, 
we Francyi popularny i gdyby tylko z nim 
się miał kartel rozprawić, wygrana byłaby, 
niezwykle łatwa. A le  między te dwa fronty 
ideologiczne wsunął się ze swoją tezą polily 
cznie —  oportunistyczną Briand. W  tem tkw i 
ło właściwe niebezpieczeństwo dla kartelu, 
a to tem bardziej, że o. Briand należy do kar 
telu i pcciacla poważny wpływ na umiarko­
waną grupę iego członków. P Briand jest 
nietylko najpopularniejszym parlamentarzy­
stą Francyi, ale cieszy się też jako znawca i 
zręczny sternik polityKi zagranicznej w iel­
kim mirem i uznaniem. Społeczeństwo i fraft 
cuskie Koła polityczne uważaja p. Brianda 
za człowieka przeznaczonego do rozwikłania’ 
trudności, wobec których każdy inny mąż 
stanu stanąłby bezradnie. Jego świetna ka- 
ryera polityczna, mistrzowska retoryka, g ięt 
kość i elastyczność przekonań politycznych, 
dystyngowany, machiaweliczny dowcip oto-

ność histerycznej reakcyi utrzymuje się 
przez całe życie. W  tych wypadkach Drzyj- 
muje się, że tej jednostce użyczoną została’ 
histeryą już w kclebce, jako szczególny ta­
lent. Wszystko, co u zwykłego człowieka 
narusza psychiczną równowagę, natrafia u 
takiej łrsterycznie zwyrodniałej jedr.ostkii 
na pancerz duchowy, po którym ześlizgują’ 
się bez wpływu wszystkie ni< miłe narusze­
nia. (histeryą zwyrodniała), Wniknięto je ­
szcze głębiej w histeryczne życie duszy, aby, 
zrozumieć jego specyficzny mechanizm. 
Wszystkie teorye przyznają istotre znaczę 
nie psychicznemu objawowo, zwanemu le ­
kiem.

Freud i jego szkoła twierdza, że głębszą 
przyczyną histeryi jest zawsze stłumiona se­
ksualność. Podobne stłumienia wyżywają s;ę 
w podświadomości, jako niebezpieczna przy, 
czyna wywołująca lęk i chorobęl Sa to znal 
ne kompleksy, które poznać się dają we śnie 
i z działań symbolicznych, JeśJi te wyzwalał 
ją się z uwięzgnięcia w podświadomości na 
drodze psychoanalizy i przedostają się na 
światło świadomości, wówczas traca sw a  
chorobliwe działania

Tak zwani psychologowi® indywidcakif* 
(Alfred Ader) obwiniają w pierwszym rzę­
dzie błędy wychowawcze. Według nich 
błędy właśnie powodują i wzmacniają uszu
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jeżyły jego postać nimbem podziwu i boiaźni 
paczej, niż szacunku.

Tym razem przyjął on na siebie rolę obroń 
Cy katolików w imię francuskiej racyi stanu. 
{W gruncie rzeczy chodziło mu jednak naj- I 
Ibardziej o jego własną osobę. Jakkolwiek j 
bowiem on właśnie był generalnym sprawo 
ądawcą sławnej ustawy separacyjnej z roku 
(1905, to znowu, jako minister spraw zagrani 
czaych, nawiązał w roku 1921 stosunki z 
W-atykanem, .iNikt mnie chyba nie posądzi 
jo ambicyę osobistą'' —  mówił dlatego p. | 
(Briand. —  „Po  mojej dotychczasowej karye ' 
R e  mogę dziś śmiało powiedzieć, że w ię­
kszą część mojej przyszłości mam już —  za 
£>bą“. W  rzeczywistości trudno wierzyć p. I 
Briandowi. N ie lubi on, by o nim zapomina 
bo i dlątego w danej chwili, tzn. w chwili : 
(trudności rządowych, nie omieszka nigdy po 
kazać swoich bardzo wypielęgnowanych, ale 
ostrych i okrutnych —  pazurków. Z dobrotli i

wym uśmiechem ojcowskim pochylał się p.
Briand ku p. Herriotowi i udzielał mu z try 
buny, jako stary doświadczony ,,wyga“ przy 
jacielskich rad i —  przyjacielskich ukłuć.

„Tak, tak zasady, zgoda, trzeba je szano­
wać" ■— mówił —  „ale w pewnych okolicz­
nościach może ich zastosowanie mieć zgub­
ne dla państwa skutki. Jestem zdania, że 
człowiek, który jako przywódca partyi opo 
zycyjnej, głosił ideał absolutny; nie umniej­
sza swojej wartości moralnej, skoro po try- 
umfalnem zwycięstwie jego partyi, jako kie 
równik rządu i przedstawiciel całego kraju 
nie dotrzyma niektórych może zbyt lekkomy 
ślnie w walce wyborczej rzuconych obietnic" 
ł w długiej pełnej werwy i dowcipu mowie 
podtrzymywał p. Briand tezę konieczności 
utrzymania ambasady przy Watykanie. Słu 
chali go wszyscy uważnie, rozkoszowali się 
jego giestami, minami i jadowitemi szpilecz 
kami. Lewica przerywała mu stosunkowo

rzadko i oburzyła się tylko, gdy nadmienił 
że ze względów finansowych może by lepiej 
było nie drażnić zbytnio katolików. Zeszedł 
z trybuny oklaskiwany przez prawicę i centrum

Ale w dniu następnym okazało się. że, o ile 
p. Briand jest może najodpowiedniejszym czło 
wiekiem do utrzymywania stosunków dyploma 
tycznych z Watykanem, o tyle p. Herriot jest 
najbardziej zdecydowanym i natchnionym a- 
postołem idei świeckiej, doprowadzonej do jej 
ostatnich i logicznych konsekwencyi.

Gdy p. Briand mówi o ideałach i siłach mo­
ralnych, wszyscy się uśmiechają — przynaj­
mniej — w duchu. Gdy o nich mówi, a raczej 
śpiewa p. Herriot wszyscy poważnieją i tracą 
bodaj na chwilę swój rygorem partyjnym na­
kazany sceptycyzm.

P. Herriot odniósł wczoraj walne zwycięstwo 
moralne i polityczne ku wielkiemu zmartwie­
niu prawicy, no i Brianda. Mięt

i .tu . i'W

Przsgl^d gospod&rczy Nowego Dziennika.

Kto ma być wolnym od podatku obrotowego? — Kto — opłacać podatek ryczałtowy? Dodat­
kowy podatek od zbytkownych towarów. — Jak będzie różniczkowany podatek obrotowy? 

Karty rejestracyjne. — Zmiany co do zeznań. — Niekorzystny skład komisyi. —

Kraków, 28 stycznia.
. (y) W  dniach najbliższych przedłoży Min. 
Skarbu Sejmowi projekt zmiany ustawy z 
14 maja 1923 Dz. ust. Nr. 58 o podatku prze­
mysłowym. Projekt ten, który z małemi za­
pewne zmianami stanie się ustawą, uwzględ i 

nia w drobnej tylko części postulaty sfer 
przemysłowych i handlowych, co do reformy 
Ifego, zwłaszcza dla kupiectwa tak uciążliwe 
jgo podatku, którego szkodliwe socyalne zna 
czenie, jako jednego z przyczyn drożyzny J  
niejednokrotnie wykazywano

Główne postanowienia, o ile zmieniają o- j 
ne stan dotychczasowy, projektu tego, nig- j 
dzie dotąd nie ogłoszonego, są następujące: i

it  ̂ !
Prócz dotychczasowych zwolnień nie będą 

opłacały podatku przemysłowego pracow­
nie, zajęcia rękodzielnicze, doróżkarstwo. 
furmaństwo, rybołostwo itp., o ile są prowa 
dzone przez właścicieli bez żadnej pomocy, 
względnie z pomocą tylko członków rodzi- i 
ny, albo jednego małoletniego ucznia (punkt i
12 art, 3 projektu). j

n. !
Co do formy opłaty podatku wprowadza

j>rojekt zasadnicze zmiany, postanawiając, ! 
że niektóre kategorye zarobkowania za- |

miast opłacania podatku od obrotu płacić 
będą opłatę ryczałtową,

Do nich mają należeć:
1) przedsiębiorstwa handlu wędrownego 

(obnośny 15 zł rocznie, rozwoźny 50 zł r o ­
cznie),

2) wydawnictwa pism codziennych od 500 
złotych rocznie (w Warszawie), do 50 zło­
tych rocznie,

3) skup zawodowy na sumę nieprzekra- 
czającą rocznie 10.000 zł wykonywany bez 
najemnych pracowników, będzie płacił 30 zł 
rocznie, ŁŁŁ

4) biblioteki (wypożyczalnie książek i czy­
telnie) od 50— 100 zł.,

5) pracownie rzemieślnicze i drobne zakła 
dy przemysłowe bez silników mechanicznych 
zatrudniające najwyżej 2 najemnych praco w 
ników —  mają płacić 50 zł rocznie,

6) ajenci podróżujący (komiwojażerowie) 
o ile zastępują firmy krajowe płacić będą 100 
złotych rocznie —  o ile zaś zagraniczne — 
500 złotych,

Opłaty ryczałtowe uiszczać się będzie z 
góry, a przedsiębiorstwa podlegające opłacie 
ryczałtowej nie będą płaciły podatku od o 
brotu, gdyż właśnie ryczałt jest formą jego 
poboru.

cle niedowartości w dziecku, wywołują stan 
zniechęcenia i lęk przed własną nieudolno­
ścią. Zniechęcenie pociąga jednak za sobą 
rozbicie się w walce życiowej. Neuroza lub 
Ihisterya jest tylko specyalnym trykiem roz­
bitka, zapomoCą ktorego pragnie w ten lub I 
(Ów sposób zaznaczyć swoje istnienie,
i .  Zdarza się również, że histerya staje się 1 
Zaraźliwą. Jeżeli np. w zakładach histery- j 
iczka produkuje swój napad, to można ze zna ■ 
> cznem prawdopodobieństwem liczyć się z i 
Hem, że cały szereg jej chorych towarzy- j 

szek w zakładzie bezpośrednio ulegnie hi- j 
eterycznym napadom (wielu o tern nie wie, 
&e najlepszem leczeniem napadów jest nie 
“Zważanie na nie). W  dawniejszych czasach 
historycznych, szczególnie w  zabobonnem 
(średniowieczu, a dzisiaj jeszcze u prymityw 
liych i senzytywnych ludów środkowej A zy i 
łnjal i ma ten „bakcyl histeryi" nieporównal ■ 
taie większy teren działania. Całe wsie; zwią ! 
ftki, sekty ulegały zarażeniu, zapadały na ; 
(chorobę w  tajemniczy sposób i w  jeszcze bar 
dziej cudowny sposób bywały uleczone. 
Szczególnie w  epokach niespokojnych i i 
JWśród ludów ciemiężonych upiór ten cie- 
**ył się powodzeniem. A b y  przypomnieć tyl i 
« o  czasy wypraw krzyżowych ak zw, flagel- j 
leniów, rosyjską sektę duchoborców, skop- i

ców; którzy głosili i dokonywali kastracyi. 
Epoka oświecenia i nauk zabrała się nietyl 
ko do ospy i dżumy, ale także do zniszcze­
nia masowej histeryi przez wytępienie zwi- 
dzeń i wyobrażeń lękowych. Niestety jeszcze 
nie udało się to jej w zupełności.

W szędzie jest jeszcze dość histeryków obu 
płci i wszystkich stanów. Istnieje tak histe 
rya służącej, jak damy salonowej i' snobów, 
istnieje histerya we fabryce; przy biurku 
na tronie. j

Trójgłowa hydra przeciwstawia się szero- j 
ko zdrowemu postępowi świata od począt­
ków jego dziejów; głupota, lenistwo i i 
strach. Przeciwko pierwszej wałczą, jak wia | 
domo bezskutecznie sami bogowie, drugiej 
nadaje moc odwieczne prawo bezwładności, 
które świat ze sobą łączy. Strach jednak dał 
by się może wytępić, a przynajmniej wstrzy 
mać, jeśli rozumne matki i wychowawcy na 
uczą się chronić dziecko od strachu w jego 
tysiącznych postaciach. Od strachu przed 

sobą samym, przed innymi, przed rodzicami; 
przed zjawami: straszakami i wszelkimi two 
rami fantazyi. W  centrum bowiem każdej 
histeryi tkwi strach. Dr. S. May.

-o-o-

III.
W  miejsce dotychczasowej opłaty stempło 

wej od obrotu przedmiotami zbytku wpro­
wadza projekt tzw.: dodatkowy podatek od 
obrotu przedmiotami zbytku. Płacić go mają 
przedsiębiorstwa sprzedające spożywcom 

towary, zaliczone do przedmiotów zbytku —■ 
które będą osobno wyszczególnione. Dodat­
kowy ten podatek wynosić będzie 2 procent, 
względnie 5 procent od sumy obrotu osu^nię 
tego zę sprzedaży tych towarów.

IV '
Nadonioslcjsze zmiany stanu dotycBczaso 

wego wprowadza art. 7 projektu, który róż­
niczkuje wysokość procentową stopy poou  
kowej. Jak wiadomo dotąd obowiązywała 
stopa 2 procent, jako podatek od obrotu, 
wszystkich wogóle towarów, kwot uzyska­
nych i należnych z zarobków zawodów wol­
nych, zajęć przemysłowych itd, Art. 7 pro­
ponuje następujące różniczkowanie sta weto

Zasadniczo 2 procent od wszystkich obfO 
lów, jednak z wyjątkami następującymi:

aj 1 procent płacić się ma od obrotów, <J- 
siąganych przez przedsiębiorstwa handlo­
we ze sprzedaży hurtownej wszelkiego rodzą 
ju; Za sprzedaż hurtowną uważa się zbyt to 
warów wyłącznie kupcom i przemysłowcom, 
celem dalszej odsprzedaży lub przeróbki,,

b) 'A procent od obrotn handlowego ze 
sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby- 
zboża, ziemiopłodów rolnych, mąki, chleba, 
soli, cukru,

c) 1 procent otf obrotów, osiąganych przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe ze sprzedaży 
wydobytych surowców, lub wyprodukowa­
nych półfabrykatów, o ile artykuły te z os ta 
ły nabyte również przez przedsiębiorstwo 
przemysłowe, celem dalszej przeróbki, wzglę 
clnie zużycia w  prowadzonym przemyśle.^

d) 10 procent dla przedsiębiorstw komiso­
wych pośrednictwa handlowego,

e) 3 procent dla instytucyi kredytu krótko 
terminowego, jakoteż banków.

Wewnętrzne obroty, tj, wydanie jakiego­
kolwiek artykułu z jednego oddziału do dru­
giego tego samego przedsiębiorstwa nie uwa 
ża się za obrót. (Dotąd "uważano za osobny 
obrót i płacono od tego podatek).

V.
Projekt zamierza wprowadzić tzw. karty 

rejestracyjne dla każdego oddzielnego zakła 
du handlowego, składu i zajęcia przemysło­
wego. Jaki ma być stosunek tych kart reje­
stracyjnych do świadectw przemysłowych, 
czy mają one istnieć obok tychże, czy za­
miast nich —  o tern projekt milczy; prawdo­
podobnie rząd nie zrezygnuje z opłat ze 

świadectw przemysłowych (patentów) a 
sprawę tę uregulują osobną nowelą,

VI.
Zeznania z obrotów będą składane w ter 

minach, jak dotąd i to półrocznie (z I. półro­
cza do 1 sierpnia, za II. półrocze do 1 lutego) 
przez wszystkie przedsiębiorstwa handlowe
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i przemysłowe o fle kwota ostatnio wymie­
rzonego podatku za półrocze przewyższa 300 
złotych.

Przedsiębiorstwa obowiązane do składania 
zeznań mają uiszczać zaliczki miesięczne w 
terminach, jak dotąd. Nowela wprowadza tu 
jednak ważną zmianę w  tern, że kwoty wpła 
cane co miesiąc zaliczkowo do Kasy Skarbo 
wej nie mogą wynosić mniej, niż jedna szósta 
część ostatnio wymierzonej półrocznej kwo 
ty podatku. Niezłożenie zeznań pozbawia 
srawa odwołania i ulega karze.

Sprawdzanie zeznań i ustalenia oblotów 
adbywać się będzie, jak dotąd z małemi tyl­
cu nieistotnemi zmianami.

Zasadniczą jednak i niekorzystną zmianę 
io do składu Komisji szacunkowych chce 
wprowadzić projekt w art. 59. Dotąd wybie­
rali bowiem płatnicy podatkowi przez swe 
trzoszenia gospodarcze wszystkich członków

komisyi; projekt zaś chce wprowadzić wybór 
% członków przez rady miejskie, względnie 
organy samorządu (sejmiki, rady powiatowe) 
a drugą połowę ma zamianować dyrektor I- 
zby Skarbowej. Pozbawiłoby to płatników 
prawie wszelkiego wpływu uą skład komisyi 
podatkowej.

VII.
Czego projekt nie uwzględnia?

Oto najgłówniejsze postanowienia proje­
ktu. Nie uwzględnił on głównego postulatu 
sfer handlowych i przemysłowych, aby ten 
cały podatek spauszalowano, aby go płacił 
tylko wytwórca i importer (jak w  Austryi).

Projekt ten przedstawia się jako nowela 
do ustawy o podatku przemysłowym; całe­
go szeregu spraw, że wymienimy tylko: o 
księgach obrotu, o patentach i klasach nie 
porusza wcale.

ii I  ifl
Konkurencya młynów zagranicznych. — Wpływ na rolnictwo krajowe.

Kraków, 30 stycznia.
(er) Przemyśl młynarski przechodzi obecnie bar­

dzo poważne przesilenie, które grozi likwidaCyą 
Szeregu przedsiębiorstw szczególniej w Małopolsce. 
Przyczyna tego przesilenia leży w  pierwszym rzędzie 
W Zniesieniu cła na dowóz mąki zagranicznej a na- 
ttępnie w zniżeniu frachtów na mąkę, sprowadzaną 
do Małopolski z innych dzielnic kraju, bez równoeze- | 
snego zastosowania zniżki frachtów na zboże. Spra­
wa przemysłu młynarskiego jest ściśle związaną 
s Ogoinem położeniem, jakie się wytworzyło specyal 
nde u nas w Polsce z powodu nieurodzaju i grożącej 
mizeryi aprowizacyjnej. Na konrerencyi odbytej w 
dniu 10.stycznia w Ministerstwie Frzemyslu i Handlu 
rozpatrywaną była sprawa aJOTowizaCyl kraju, jedna­
kowoż nie został ustalony z przyczyn natury zdaje 
•kj politycznej plan działania, któryby zapobiegł tej 
miz3'*;i aprowizacyjnej a z drugiej strony plan prze 
CiWdnałani* W przesileniu w prztmy?le młynarskim. 
Specyalnie Co do młynarstwa Istnieje pewna animo 
rya sfer autoratywnych. które pozostawiają prze­
mysł ten na lasce k)Sr, Młynarze byliby jaż tiotycb 
czas aproWadzili wielkie ilości zboża i biak icboż i 
Bie byłby przybrał tych zastraszających rozmiarów, 
gdyby import zboża nie został uniemożliwiony przez j 
zniesienie ceł na mąkę zagraniczna. Młynarz polski 
nie może konkurować z młynarzem zagranicznym 
albowiem nie może udzielać tanich i długotermino- | 
wydł kredytów, lladlo nie jest w  stanie s/pirzedawać I 
mąki terminowo, tj. z dostawą na późniejsze miesią 
Ce, bo w kraju nie może pod tymi warunkami zboż i ' 
Zakupić. W  tym stanie rzeczy utrzymanie zniesieni i I 
ceł na mąkę zagraniczną rrowadzi do za- i 
Stanowienia m ł y n ó w .  NajcharakterystyCzniej- [

szem jest, że z zagranicy przychodzi tylko 
mąka pszenna, najdroższa i na tej mące korzysta tyl­
ko zamożny konsument. Konsument zaś finansowo 
słaby ponosi przez to stratę, albowiem ciemniejsza" 
i tańsza mąka zagraniczna nie kalkuluje sie do Pol­
ski i nie bywa też sprowadzaną. Jeżeli zaś, co było 
celem zarządzenia rządu, nie korzysta na imporcie 
konsument finansowo słaby i jeżeli istniejący stan 
rzeczy niszczy równocześnie nasze mlynarstwo, to 
wyciągnąć można z tego ten Wniosek, ażeby cło na 
mąkę zagraniczną było z powroiem przywrócone, Co 
umożliwi młynarzom w poparcia ze stron, rzą­
du sprowadzenie zboża z zagranicy do przemiału, i 

Y/ogóle musimy zauważyć, że w obecnym statiyum 
rzeczy interesa młynarstwa idą równocześnie z inte­
resami rolnictwa, gdyż wstrzymanie ruchu w  mły­
nach względnie zmniejszenie ruchu powoduje brak 
paszy w kraju, jak wogóie osłabienie młynarstwa 
musi oddziałać w niekorzystny sposób na Ukształto­
wanie się stosunków w rolnictwie. Z dowozu mąki 
zagranicznej korzysta również rolnictwo Zagraniczne 
bo otręby zostają zagranicą. Jeśli się zaś weźmie 
pod uwagę obecny stan rzeczy i faktyczny brak O- 
trąb w kraju, to jasnem będzie, że postulat młynar­
stwa w sjprawie umożliwienia doWpzu zboża zagrani­
cznego przez równoczesne reaktywowanie ceł na 
pszenicę zagraniczną jest zupełnie logicznym i słu­
sznym i dziwić się tylko należy, dlaczego u nas po­
lityka idzie w kierunku uniemożliwienia dowozu su­
rowców »  popierania dowozu gotowych fabryka­
tów. Polityka ta sprzeciwia się nietylko Zasadom go­
spodarstwa ale w  prost tide-Za w egzysteucyę prze­
mysłu młynarskiego.

Kryzys w przemyśle garbarskim.
Zastanowienie szeregu fabryk. — Biedy polityki, celnoj

(e r ) W  przykrem położeniu znajduje się u nas 
przemysł garbarski, jeden zna/potężniejszych prze­
mysłów. polskich. Położenie jest dzisiaj o tyle kryty­
czne, że szereg fabryk jest zamkniętych, i tak np. w 
centrum garbarskiem w Radomiu na około GO fabryi: 
Zaledwie 20 proc. jest w ruchu i to przy ogranicze­
niu produkcyi od 50 do 25 proc. Przyczyny tej cięż­
kiej sytuacyi są następujące. Po pierwsze wpływa tu 
fatalna polityka cłowa, popierająca wywóz wszela­
kich surowców przy równoczesnem forytowaniu im­
portu gotowych produktów skórzanych i wyrobów 
ze skóry, podczas gdy surowce i artykuły pomocni­
cze, służące do wyrobu skór, są obłożone tak wyso- 
kiem cłem, jak w żadnym ze sąsiednich krajów, 
gdzie nawet pomocnicze materyaly zostają wyrabia­
ne Austrya, Niemcy i Czfechoskwacya nie wywożą 
skór surowych, cła na chemikalia mają minimalne 
i chociaż poważną ich część w przeciwieństwie do 
nas wyrabiają u siebie w kraju, to na sprowadzane 
garbniki i ekstrakty nakładają cła tak niskie, Że to 
przy kalkulacyi nie odgrywa prawie Żadnej roli. Kra 
je specyalnie importujące do Polski, jak Czechosło- 
Wacyn, korzystają ze specyalnej taryfy umożliwiają­

cej konkurencyę z naszem garbarstwem. Austrya 
korzystając Z cła ulgowego zasypuje nasz rynek Swo 
imi towarami co Zezwala im ze względu na różnicę 
wagi wzgl. zdolności produkcyjnej, sprzedawać o 10 
proc. taniej pomijając już i to, że podatku obrotowe­
go przy eksporcie nie płacą, co w skutkach swoich 
pociąga dalsze silne obniżenie cła. Sytuacyę pogar­
sza fakt, Że waruńki w naszej produkcyi są gorsze, 
ze względu na podatki i świadczenia Socyalne, ze 
względu na drożyznę pieniądza, brak kredytu j bar­
dzo wysokich stawek procentowych. Wpływają ró 
wnoCZeśnie na osłabienie naszego przemysłu trudno­
ści, jakie się Wytworzyły w przemyśle obuWianym, 
któremu stale dotkliwie do! ucza konkurencya za­
graniczna. Przy wywozie gotowych skór z Austryi, 
fabrykant austryacki otrzymuje zwrot 8‘2 proc. war­
tości skóry a fabrykant obuwia 11‘4 proc. wartości 
Obuwia. Ponieważ nasz przemysł obuwniczy jest 
tylko broniony w  wysokości 7 proc. ad Valorem to­
waru, nie może przeto pracować, skutkiem czego 
słaba pozycya w przemyśle obuwially® odbija się fa­
talnie na Całym przemyśle garbarskim.

Nieuzasadnione żądanie władz skarbowych
Od rzemieślników żąda się wykupna drugiego patentu!

sne. 'tyczy to przedewszystkiem ktvweów, hspuk
ków, modmiarek, szewców, kuśnierzy i td. Otóż ui'Zę> 
dnie yskarbowi wbrew przepisom ustawy żądają od 
takich rękodzielników, by prócz patentu nu wyrób, 
wykupili również drugi patent na sprzedaż, żądani* 
to opierają panowie ci tylko na fakcie, Że- dany  ̂
krawiec czy szewc ma lokal sklepowy, *  ni* - płn 
chodzi ich to wcale, że nie sprzedaje on W tym śkła- 
pie materyałów ani gotowych obcych wyrób6yr, MCZ' 
przyjmuje zamówienia i sprzedaje tylko nfakDa 
wyroby.

Żądanie wykupna przez rękodzielników drugiego 
patentu na sprzedaż własnych wyrobów jw t bura 
prawiem, przeciw któremu stowarzyszenie rękodeiek 
ników żydowskich podjęło energiczną - iO.tt.rv. ncyg 
u władz skarbowych Celem pouczeni* urzędników* 
że nie Wolno im żądać od rękodzielników 
drugiego patentu.

Kraków, 30 stycznia, 
(m) Przed kilku dniami władze skarbowe rozpo­

częły luslraćyę przedsiębiorstw handlowych i prze- 
SlyKł©\vvch Celem t ontroli Wvki<PTin świadectw prze­

mysłowych. Dochodzą nas wiadomości, że w Czasie 
tej lustracyi kWeStyonują urzędnicy posiadanie ją- 
dnego patentu przez rękodzielników, którzy w skle­
pach t oknem wystnwOwem sprzedaia wyroby wła-

sfery gospodarcze?
Na naradach u p. Prezesa R. M. Wł. Grabskiego 

wysunięte były następujące postulaty kół gospódac- 
tżych w dziedzinie podatków ej, przedstawione prze* 
Centralny Związek Polskiego Przemysłu, OórtHcfWa* 
Handlu i Finansów:

1) ułatw ianie spłaty p rzyp ad a ją cych  na rok 1923 
la t. podątku m a ją tk ow ego  p rzez zarachowanie napO- 
czet rat 1925 r-, pobranych  ju ż  zaliczek, przyjęci* za- 
piaty rat ob ligacyam i lub w ekslam i oraz stoeewamd 
w  szerok im  zakresie  u lg  indyw iduulnych co do t « r -  
min ów  u iszczen ia bez ściągan ia  odsetek z* zwlokę, 
ewent. lic zą c  o d se lk i m in im alne;

2) oparcie skali podatku d och odow ego  na podsta- 
wie ren tow n ości p rzeds ięb iorstw a, tj. stosunku do- 
chodu do kapitału zak ładow ego, a nie, jak  dotąd, 
na podstaw ie absolutnej w ysokośc i dochodu;

3) konieczność zwrócenia uwagi oJ ganom Skarbo­
wym. że ich czynności wymiarowe i egzekucyjny 
zgodne być winny z obowiązującemi ustawami i roz­
porządzeniami -

4) ustawowe zwolnienie od -odatku przem ys łow ego  
eksportu, opodatkowanie importu, uw oln ien i* od  p o ­
datku operatyi pieniężnych, uregulowanie spo^wyj 
dodatków komunalnych do podatku przemysłów ego 
w ten sposób, by nie przekraczały One 25 pfoC. od  
kwoty podatku państwowego;

5) obniżenie odsetek  za zw łokę od wszystkich po- 
(kuków  do poziom u procentu p raw nego  i nakładania! 
natom iast obok  odsetek kar odpow iedn io  Stopniowa­
nych za n ieu iszęzen ie w term in ie podatku, oraz za­
w ieszen ie  egzekucy i w  wypadkach, gdy p rzy  czyn ­
nościach w ym iarow ych  dopuszczono się ob razy  o - 
b ow ią zu ją cych  przep isów , b łędn ego  ich kom entow a­
nia lub pogw ałcen ia  ustawowo przep isanych  fo rm  
postępowania.

HANDEU
B ILAN S  H AND LO W Y. W  Nr. 2 Wiadomości Sta­

tystycznych ogłoszono dane, dotycząc* handlu za­
granicznego Polski za miesiąc listopad ub. roku.

Przywóz do Polski wynosił w  tym miesiącu 
227.954 tonu wartości 145.154 tys. złotych , W yw óz 
zaś z Polski wynosił 1,485.833 tun wartości 123.023 
ty*, złotych, przyczem uwzględniono w o b lid o C ia cU  
88 proc. ogólnej wartości przewozu, a 92 proC. war­
tości wywozu.

Niedobór bilansu handlowego wyrażał Się Wję# 
w listopadzie ub. roku cyfrą około 25 m ilj. złotych, 
a więc w stosunku do października ub. roku. któryj 
wykazywał około 45 milj. złotych niedoboru; j e ł f  
do z£noto\Vania wyraźna poprawa.

Według dotychczasowych danych za rok 1924, misi 
nuwicie za okres pierwszych 11 miesięcy ogólna 
wartość przywozu do Polski wynosił* 1,300.283 ty**, 
złotych, ogólna zaś wartość WyWozu z Polski wy­
nosiła 1,127.858 tys. złotych, a więc niedobór bilansu 
handlowego w  tym okresie wyrażał Się Cyfrą około 
175 milionów złotych.

FIN4-N3B
K A M IE N IE  W O REFORM IE ĘINzkNSOWEJ!

W  SSSR. .Rosta donosi: Dn. 27 bm. na koi.itreu- 
Cyi ńnoskiew-kiej fili pąrtyi komunistycznej p, Ka- 
mieniew oświadczył, że zeszłoroczna re fo rm a finan­
sowa wbrew W szelk im  p rzepow iedn iom  pesymisty­
cznym powiodła się najzupełniej. Stabilizacya waluty] 
odbiła się we wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego. Obrót ipienżężny SSSR-, który wynosił 
styczniu 1923 r. 117,000.000 r. zŁ, w  dniu 21 styczni# 
1925 osiągnął czyfrę 731,000000 r. zł. przy zsviętc- 
szeffiu zdolności, nabywczej czerwOńCa. Budżet M  
1925 r. W ynosi 2 i jedna czwarta miliarda r. zł 
zb liża  się do przedwojennego, który w r, 1913 wy­
nosił 2 i trzy czwarte milj. r. f l .

Program wywozowy na r. 1925 przewiduje wy­
wóz na sumę 466 mil. rs. a Wwót na sumą 392 ra 
Chwilowa przerwa w  wywozie zboża kompensuje »lr 
całkowicie przez wywóz nafty, m azią  * y b » f » »  iMr* 
mięsa i różnych produktów rolniczych.



Nr. 25 „NOWY DZtENNIK", sobota ST  styc^v,ia. Str. *

KRONIKA.
Kraków, 30 stycznia

f  —  Z  H Y G ItN Y  1 MEDYCYNY POLULAR- 
NFJ W  dziale tym, który z dniem dzisiejszym 
(Otwieramy, zamieszczać będziemy co pewien 
jr»nc artykuły i wiadomości interesujące lai- 
Łów a ujęte w popularną formę.

'  z  RADY PRZYBOCZNEJ. Dnia 28 bm. 
(Wieczorem odbyło się w sali konferencyjnej 
(magistratu posiedzenie komisyi oświatowo- 
Łpolecznej Rady przybocznej pod przewodnic­
twem komisarza ęządu dra Wawrauscha, w 
(obecności wiceprezydentów' Sarego i Rollego. 
Rozpatrywano działy budżetu na rok 1925 IX  
j(zdrowie), X  (opieka społeczna), X I (sztuka 
K zabytki historyczne) i XII (oświata i wyzna- 
inia). Po dyskusyi wyjaśnień udzielili wiceprez. 
Stolle, st. radca Reiner, radca Herget i dyrektor 
(Krzyżanowski. Dyskusyę nad sprawami teatru 
(rozpoczął radca Muczkowski. Całokształt 
Spraw teatru krakowskiego tak pod względem 
(administracyjnym jak repertuarowym przed­
stawił wiceprez. Rolle. W  sprawie niedoma- 
jgań szkół krakowskich, braku mieszkań dla 
Kierowników oraz chwilowej zamiany wol­
nych tymczasowo mieszkań kierowników na 
sale szkolne wyjaśnień udzielił wiceprez. Rol- 
Jte. Wkońcu kurator Owiński oznajmił, że na 
.najbliższe dwulecie wstawiony został kredyt 
na budowę seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego i męskiego oraz gimnazyum państwo­
wego żeńskiego i gimnazyum męskiego. Z in­
nego kredytu zaś będzie mogło kuratoryum 
Udzielić gminie subwencyi na budowę szkół 
powszechnych.

— KŁĘB t o w a r z y s k i  „t e l  AW1W“
<Stradom 13). W  sobotę 31 bm. o godzinie 7 
wieczorem wygłosi p. dr. Herschdoerfer odczyt 
(n. t  Cuda w przyrodzie.
‘ —  TARBUT. (Brzozowa 5. 111. pó W sobotę 
*o godzinie 7 wieczorem wygłosi p. Kopelowicz 
referat n. t. Szlomo ibn Gabirol.

— HEBRAJSKI KURS DRAMATYCZNY 
'(Tarbut). Od 1. lutego przyjmuje się nowych 
(kandydatów. Wpisu można dokonać w sekre- 
(taryacie „Tarbutu“ (Stradom 15) codziennie 
od godziny 10 h! do 12 w południe,

— KURATORV UM OKRĘGU SZKOLNEGO. 
KRAKOWSKIEGO zawiadamia, że w myśl t o z  
porządzenia ministerstwa oświaty w dniach 2 
lutego i 25 marca odbywać się będzie normalna 
nauka szkolna.
. _  NOWE O PŁATY SZPITALNE. Wydział 
samorządowy we Lwowie ustanowił nowe taksy 
leczenia w szpitalach powszechnych zachodniej 
Małopolski. I tak koszta leczenia w szpitalach: 
iśw. Łazarza w Krakowie, w Białej, Bochni, 
jiGorlicach, Jaśle, Nowym Sączu, Nowym Tar- 
,gu, Tarnowie, Wadowicach, Żywcu, oraz w za­
kładzie dla umysłowo chorych w Kobierzynie 
ijj zl., zaś w pozostałych szpitalach 4.50 zł. Ko- 
szta leczenia w klasie 111 wynoszą: w Kiako- 
,wie i Kobierzynie 2.70 zł, w Białej i M adowi- 
'tach 2.50 zł, w Bochni 2.40 zł, w Gorlicach, 
Hjaśle i Żywcu 2.30 zł, w Nowym Sączu i No- 
l.wym Targu 2.10 zł, w  Tarnowie 2 zł.

_  n a  WALNEM ZGROMADZENIU SEK- j 
C Y I RESTAURATORÓW I WŁAŚCICIELI 
.KAW IARŃ. W  KRAKOWIE, odbytem w dniu ! 
£22 stycznia 1925 r. przy udziale około 60 człon 
'Łów założono związek restauratorów i właści- i 
'cieli kawiarń przy stowarzyszeniu przemysłu 
(restauracyjnego i pokrewnych zawodów w  Kra ■ 
4iowie i dokonano wyboru prezydyum wydzia j 
Jlii i komisyi kontrolującej. Prezesem honoro- . 
iiwym wybrano p. Stanisława Wółkowskiego, ; 
(prezesem p. Józefa Lubelskiego, zastępcą pre- j 
fSesa p. Maksa Vollkmana, sekretarzem p. Ru-  ̂
Wolfa Bizanza, skarbnikiem p- Jana Noworol - j 
(ekiego. Członkami wydziału zostali w ybrani:;

K).: Bogusz Józef, Bizanz Rudolf, Haber S z y - , 
on, Mrozowski Władysław, Szmeja Jan Kan - ■ 

jHy, Noworolski Jan. Zastępcami członków w y- ,
! działu pp.: Górski Bolesław i Silberbach Da- ; 
'Wid, członkami komisyi kontrolującej pp. Pee j 
Stanisław, Nuzikowski Zygmunt i Lamens- ; 
«o rf Z. i

ANATOMICZNO-PATOLOA. Jedyna w  Polsce pozostaje nie­
odwołalnie tylko do 28 lutego br. w  Krakowie, przy ul. SznwskiOj 4
Muzeum posiada przaszło tysiąc e - sponctów z dziedziny chorób wenerycznych, 
skórnych, oczn, gardła, kości dziecięcych i kobiecych, tudzież wszelkiego ro­

dzaju potworności i okazy nadprzyrodzone.

Otwarta codzienni* od godz. 11 rano do 10 wieczór.

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie wojsko­
wym przy ul. MontelluJJich rozprawa przeciw Józe­
fowi Marcolowi, ogniomistrzowi 23 pułku artyle- 
ryi polnej, oskarżonemu o zbrodnię sziegostwa. Jak 
w swoim czasie donosiliśmy, wtadze wojskowe w 
Katowicach wykryły, że MarCol Ze Swym bratem 
Franciszkiem Wykradał tajne akta wojskowe, które 
następnie Franciszek Maicol przewoził do Inowro­
cławia. skąd dostawały się one do Niemiec. Po u 
jawnieniu szpiegowskich machinaeyj Franciszek 
MarcOl został postawiony pod sąd w Katowicach 
i skazany na 10 lat ciężkiego więzienia, którą to ka­
rę odsiaduje w  Mokotowie. Spólnik jego Józef Mar­

co] odpowiadał wczoraj przed krakowskim sądem 
wojskowym.

Na wniosek prokuratora ppułk. dra Cięcieła try­
bunał pod przewodnictwem ppułk. dra Kappla za­
rządził Ze względu na interes państwa tajność roz­
prawy. Oskarżony przyznał się do winy, a trybunał 
po przesłuchaniu szeregu świadków wydał Wyrok, 
skazujący Martola na 8 lat ciężkiego więzienia ■ Po­
zbawieniem stopnia I wszelkich praw wojskowych, 
bez Zaliczenia aresztu śledczego. Obrońca adw. dr 
Bader zastrzegł sobie w imieniu oskarżonego 3 dni 
do namysłu.

W  nocy z 27 na 28 bm. dokonano na przestrzeni 
między Krakowem a Tarnowem bandyckiego na­
padu rabunkowego na wóz pocztowy przy pociągu 
osobowym Nr. 29, odchodzącym z Krakowa Qo Lwo­
wa o godz. 23‘20. Bandyci dostawszy się do wozu 
ambulansowego po rozbiciu drzwi zrabowali około 
40 paczek z przesyłek zagranicznych, które wyrzu­
cili na tor kolejowy, poczem wyskoczyli z pociągu. 
Policya wszczęła Za sprawcami zuchwałej kradzie-

— SAMOBÓJSTWO AKTORA Z NĘDZY.
W nocy z środy na czwartek popełnił samo­
bójstwo w parku dra Jordana Jan Romanow­
ski, artysta dramatyczny, zamieszkały przy ul. 
Warszawskiej 1. 75. Rano obejmująca służbę 
straż parku znalazła sztywne zwłoki denata, 
wiszące na drzewie. Powodem rozpaczliwego 
kroku była skrajna nędza Romanowskiego, któ 
ry od dłuższego czasu był bez zajęcia. Denat 
liczył 33 lat, był stanu wolnego, wyznania pra 
wosławnego, a pochodził z gubernii Taurydz- 
kiej w Rosyi. Ciało Romanowskiego przewie­
ziono do zakładu medycyny sądowej.

— BANDA OPRYS2KÓW POD KOCMY­
RZOWEM. Przed dwoma dniami zaalarmowa 
no okręgową komendę policyi w Krakowie, że 
w okolicy Kocmyrzowa ukazała się banda o- 
pryszków, która dokonała szeregu włamań : 
napadów rabunkowych, szerząc wśród ludności 
wielką panikę. Komenda policyi wysiała osti-e 
pogotowie posterunkowych celem przeprowa­
dzenia obławy w Kocmyrzowie i okolicy.

— M IAŁ PECHA. Wczoraj arezstowano na 
dworcu krakowskim Jana Roga za kradzież 
kuferka z garderobą i bielizną na szkodę je ­
dnego z podróżnych. Skradziony kuferek zwró 
cono poszkodowanemu.

—  o-o—------
— NAGRODY RED U TY PR ASY . Na tegorocz­

nej reducie prasy będzie przyznanych pięć nagród, 
a mianowicie:

Dla pań: 1) Nagroda piękności, którą stanowi 
Ustalonym zwyczajem zloty zegarek bransoletowy, 
z wyrytym pamiątkowym napisem. 2) Nagroda za 
najpiękniejszy strój. Tę nagrodę stanowi jedwabny 
luksusowy garnitur damski. Dla panów: 1) Nagro­
da reduty, za najefektowniejszy strój. Przyjętym 
zwyczajem nagrodę tę stanowi godto karnawału: 
kaduceus karnawałowy, w tym roku stylowy pierrot, 
oifarowar.y komitetowi (prze2 p. red. Maryę Korole- 
wiczową. 2) Nagroda pań niespodziankoWa, stano­
wi najściślejszą tajemnicę do chwili przyznania na­
grody na sali bajowej.

Wszystkie powyższe nagrody będą przyznane dro­
gą plebiscytu redutowego, w którym prawo głosu 
mają wszyscy uczestnicy zabawy. W walce o nagro­
dy rozstrzyga zdobycie największej ilości głosów, 
na każdą poszczególną nagrodę. Piątą nagrodę tj. 
„aagrodę maski" stanowi złoty damski zegarek. Ta 
nagroda przyznana będzie przez wylosowanie, a do 
ubiegania się o nią mają prawo zarówno panie jak 
i panowie Kupony upraw mające do udziału W lo­
dowaniu wydawane są u firmy Z. Ziembicki (pl. Ma 
ryaćki 2) przy odbiorze maski na redutę.

Sprzedaż biletów odbywa się w dalszym ciągu 
w redakcyi „Czasu" od godz. 4—6 poopłudaiu. Re­

ży pościg, który dotąd nie wydal rezultatów,
* * •

Wczorajszej nocy niewyśledzeni dotąd sprawcy 
rozbili wóz towarowy na krakowskim dworcu prze­
tokowym i skradli z mego 3 bale materyi wojsko­
wej. Jeden z bandytów spłoszony prZez straż kole­
jową porzucił jeden zwój i zbiegi wraz z towarzy­
szami. Materyę porzuconą oddała poiicya władzom 
kolejowym, zaś Za włamywaczami zarządzono po­
ścig.

duta odbędzie się w niedzielę 1 lutego br. PoCięMt
0 godz. 10-ej wieczór.

Poza wymienionemi nagrodami ofiarowała komi­
tetowi reduty p. Bronisława Fallekowa właść. atelier 
przemysłu artystycznego Sporządzony w  swej pra­
cowni wspaniały szal jedwabny tonowany, wykonany 
zapomocą techniki dotąd w Polsce nieznanej. Scal 
ten stanowić będzie nagrodę tańca dla najpiękniej 
tańczącej pani. Nagrodę tę oglądać można na wy­
stawie p. Ziembickiego.

—  W IE L K A  RED U TA w salach Starego Teatrc, 
31 stycznia br. na cel budowy bursy dla dzieci 
funkcj. P. P. Województwa Krakowskiego zapowia­
da się jak najokazalej. Do poprzednio już p r in
Komitet postanowionych atrakcyi jak: radio-koucetą 
korowód masek, trzy konkursy z cennemi nagroda­
mi, kioski | ,Szarn|jiański, eskiBuosów, chińczyków
1 japończyków — przybywają nowe atrakeye, a mia­
nowicie: solowe partye śpiewu znanej prunadonny 
operetki krakowskiej p. Kramerównej, aolowe tańca 
gwiazd baletowych p. Niny Dolińskiej, p. Mar- 
tówny i p. Ciesielskiego, monologi najmniejszego 
człowieka na świecie p. Dudzińskiego, trzy orkiestry 
(w tem jedna cygańska) oraz inne niespodzianki 
będące w iprzygotowaniu. Ciepła kuchnia przez całą 
noc, szampan, owoce, cukry i napoje po cenach 
. der przystępnych.

W  piątek 30 bm. o godz. 5 pop. odegra orkie­
stra policyjna (po ulicach miasta Krakowa capstrzyk, 
a równocześnie objeżdżać będzie reklamowa ko­
lumna samochodowa.

Zaproszenia oraz bilety są wcześniej do otrzyma­
nia u firm: Rudnicki, linia A—B i Lipski, Sław­
kowska. oraz w Komendzie Okręgu P. P. ul. Sie­
miradzkiego 24 u p. Wożniaka, zaś w dzień reduty 
od godz. 5 pop. przy kasie Starego Teatru.

— TR A D YC YJN A  RED UTA ARTYSTÓW/ BA­
G A TE L I obfitować będzie W szereg oryginalnych 
atrakcyi. Między innem i w  pew nej chwili zgaszone 
będą światła na przeciąg minuty. W  tym CzaSie wy­
puszczone będą na salę żywe prosiaki, gęsi, kegut, 
kury i inne ptactwo domowe, kto je upoluje pociem- 
ku Zostanie Szczęśliwym  właścicielem. Loterya fan­
towa z wielką ilością cennych fantów , Zapowiada 
się okazale. Niemałą atrakCyą będzie pawilon, urzą­
dzony przez przedsiębiorstwo „Maska", w którym 
W ypożyczać będzie można na miejscu kostyumy 1 
domina. Bilety imienne wydaje komitet codziennie 
w kar.Celaryi teatru Bagatela w godzinie od  5—7 
wieczorem

popołudniowe dancingi „Jutrzen
Kl“  odbywać się będą także we wszystkie 
niedziele w miesiącu lutym (wyjąwszy 1-go), 
t. dnia 8. 15 i 22 lutego br. w sali Starego 
Teatru. —  Początek o godz. 3 30 —  koniec 
o godz. 7.

^



„NOWY DZIENNIK", sobota 31 stycznim K ra l,

Keren Kafemel Lc-israel.
Komisarze F j N.: ZaKoócTjcie niezwłocznie wy­

próżnianie puszek!
Nadeślijcte #ptaw©zdanie wraz z pieniądzmi! 
dosiadacie puszek! O iicby Wasze pu>zki nie zo­

stały yf- oSlatfriph dniach Wypróżnione, zwróćcie się 
•d_ Komisarzu F. N. w Waszej miejscowości albo do 
Keren Kajemeth, Kraków. Stradum 1.1.

— -o-o— -----

—r HIOB I  FAUST, na powyższy lemat przema- 
t\Viae będzie P r Chain. Slyłłrtwski w  niedzielę 7 iu- 
;tc^u w Kinie V prlzawa, o godzinie 11-ej przedipol. 
;w imprezie ToW. Milośn cy sztuki żydowskiej.

bilety wcześniej d„ tmdycia u firmy Scliónberg, 
Su juu u i 1. 2oL>i

z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
—  „sP lB W A K  W ŁASNEJ N IE D O L I. Pod tym 

tytułem wystawia teatr miejski im. J. Słówacl.ieg > 
W Łobote 31 bm. sztukę z życia żydowskiego, napi 
sana przez autora grailej w Krakowie „N jn“ Ossipa 
Dymowa. Obraz rodr.ajoWy środowiska żydowskie- 

w zapadłem pńaSleCzka rosyjskiem, realistyczny 
*  'Śfodkaćh a przetfeż pełen sentymentu i kumoru, 
przemienia się z biegiem akcyi w symbol wiecznej 
sprzeczności idealizmu i prOzy życia dzięki tytuło­
wej roli inuZy kania JoSela, którego bezinteresowne 
poddanie się krzywdzie i zapamiętanie miłosne, ma 
Ćoś z postaci „świętych" Dostojewskiego, a przecież 
p ity  wodzi na pamięć etyczny patos Joasu ze „Sę­
dziów". Nowość tę, która Otrzyma nową wystawę 
inscenizuje p. Piekarski. Sztuka ta graDa będzie w 
■obotę i W niedzielę i potem od wtorku codziennie.

•— Z  BAGzvTELI. Interesująca, pełna silnych dra­
matycznych efektów Sztuka Grigoria Ge „Kociw  
■wiedźmy", wypełnia codziennie w :downię Bagateli. 
Zj %'» (Alaski po każdym akcie i przy otwartej sce- 
ŚLe -władczą o urnaniu publiczności dla znakomi- 
% \ j wykonawców głównych róL „Kocioł wiedźmy" 
p W jr  będzie at do Soboty 31 bm. włącznie. W  so­
bota o gods. 4 po poi. powraca na afisz silna sztuka 
'AaorejOWa „Myśl". W  niedzielę o 4 popoi. poraź 
łWMini nieZ—wodne , Krowoderskie zuchy", J godz. 
■ *>MB Zapol*k:e j „Kobieta bez skazy ‘ z  p. Kuztow 
«A ą  w roli tytuh -w ej.

DANCING
P o t s M t f O  ( s a r u o A e e o  K n y ^  

•dA f wał ain będą siała
w kaidy

w SUrym tiatne. — Pccc^tek,
og,. 10 wiecz. konfeco 2 wnoct, J 

Wstąp I  zl. Bllnty akM an ick ia 3 z?. ||

T E A TR  IM. J SŁOW ACKIEGO 
; Piątek; „Miód kasztelański".

Sobota: „Śpiewak własnej niedoli" (no W osi).

b a g a t e l a

Piątek: „Kocioł wiedźmy .
Sobota: pop. „Myś4‘ ; wiecz „Kocioł wiedźmy 

TEATR OPERETKA „.NOWOŚCI"
Piątek. „Bachantka".
Sobota': pop. „Hrabina MariCa-; wiecz. „Bachan- 

fka".

R E PE R TU A R Y  K IN  KRAKO W SKICH
W A R S ZA W A : „Wyiprawy po skarby Oparu".

.Ostatnie serye filmu „Najnowsze przygody Tarza­
na". W  roli głównej Elmo Lincoln.

UCIECHA: „Rin-Tin-Tin". Dramat w 7 aktach wg 
powieści Jacka Łon 'ona.

W A N D A : „Wszystko na jedną kartę". Dramat
eei zacyjny w 8 aktach.

SZTUK A: „Królewski Lo< hanek". Opowieść dra­
matyczna w 7 aktach. Film wytw. Paramount.

RED U TA: „Przy kominku" i „Gdy na kominku 
wygasł żar", film rosyjski w 2 seryach razem, z Wie 
fą  Choło Lnają w roli głównej.

NOWOŚCI; „Dziecko wołBej miłości". Romans 
■filmowy w 10 aktach

NADESŁANE KSIĄŻKI.
W  pierwszych dniucn. stycznia ukazały się na ryn­

ku księgarskim następujące książki, wydane nakła­
dem księgarni Gebethnera i \voiffa;

Marya Gerson Dąurowske „Wielcy artyści", wyd.
II. z 90 ilustracyami. Wydanie obecne zostało przez 
autorkę znacznie ror«»*t-*r»ne w tekście i ii7\ ncłntn-

i<« grupą nowych rycin, ilustrujących dokładniej
twórczość wielkich mistrzów, na.omiaśt uJunięto i  
niego 1'ozdział o polskich plastykach, który Stanie się 
podstawą dla osobnego, obszernego toinu, poświęco­
nego wyłącznie sztuce rodzimej. Czytelnik potski j- 
tizymuje w  książce p. M. Gerson Dąbrowskiej zna­
komity przewodnia, kióry zwięźle, jaSno t popular­
nie zapoznaje go ze sztuką europejską.

Tadeusz Dębicki „Z  dziennika marynarza. Na po­
kładzie Lwowa z Gdańska do Rio de Janeiro i z po­
wrotem z 23 ilustracyami w tekście. JeSt to nader 
interesujący opis pierwszej dalekiej podróży mor­
skiej statku szkolnego „Lw ów “ opracowany przez 
uczestnika wyprawy. Książka ta zasługuje ze v>s:ech 
miar na jak najszersze rozpowszechnienie, zwłaszcza 
wśród młodzieży

Zofia Rogoszówua. „Piosenki dziecięce", muzyka 
Stanisława Colonny Walewskiego. Jest to praca po­
śmiertna zasłużonej autorki wydawnictw dla dzieci. 
CałO; podzielono na trzy Części, stosownie do 

'trzech stopni tri.uności. Pierwsza przeznaczona jest 
dla całkiem młodych „pianistów" druga zaś i trzecia 
dla młodz. bardziej posuniętej w  nauce1 gry Ua forte­
pianie. Źródłem, z którego Czerpała śp. RogoSzówna 
maleryał do swoich piosenek, jest polska pieśń ludo­
wa; z tego samego źródła brał motywy do melodyj 
autor części muzycznej. Książkę wydano luksusowe; 
Okładkę, kartę tytułową, ozdoby wewnętrzne i wi­
niety rysował E. Bartłomiejczyk. Ze względu na 
swą prześliczną treść i estetyczną s.ronę zewnętrzną, 
wydawnictwo to zasługuje ze wszech miar na pole­
cenie. Oprócz wymienionych wyżej mv.’o :ci ukazalc 
się nowe wydanie słynhej powieści Elizy Orzeszko­
wej „N*d Niemnem", której dwie części stanowią to­
my II i I I I  wydania zbiorowego jej „Pism". 
we gBiaia- n > « « in r  rrv r  jg

Z  krasu.
TYCZYN. (Korespon. własną) Po wielu la­

tach odbyło się u nas nareszcie posiedzenie Ra­
dy miasta. Burmistrzem wybrany został p. 
Szymon Cybulski, b. komisarz rzędowy. Lu­
dność żydowska pos.adn w Prndzie miejskiej 
17 manuałów, z których niestety znaczna ilość 
interesuje się więcej sprawami usohistemi niż 
sprawami ogółu ludności żydowskiej.

Tutejszy komisarz rządowy kahału, p. Gro* 
met dotąd nie nzpis-d wyborów. Może ra re­
szcie ostatnie rozporządzenie ministerstwa W y 
znań i Oświecenia zmusi go do tego.

Tutejsi chalucim z niecierpliwością oczeku­
ją przydzielenia im certyfikatów'. Komitet lo ­
kalny órganizacyi syonistycznej pracuje sprę­
żyście, ——

CHRZ ANóW . (Koresp własna) (Macherki 
W> Lorcze. — Czy to nie wstyd dła chasyda’ ) 
Przed kilku dniami donosiliśmy o zbliżających 
się tutaj wyborach do rady gminnej. Jak się 
dowiadujemy wspomniany „kandydat" p. Ksil 
Halbemtam wraz z jeszcze jednym panem 
wnieśli pismo do tutejszego starostwa, zarzu- . 
cając tutejszemu slowarzysic-niu kupców, iż 
wyasygnowało pewna kwotę na cele wyborcze, 
aby Współdziałać razem ze syonistairi. Podpi­
sani oczywiście nie omieszkali sposobem ao 
statecznie znanym z hlstoryi miasteczek rzucić 
podejrzenia na lojalność ruchu >yonistvcznego. 
Pomijając już fakt, iż „zarzut" postawiony 
stowarzyszeniu kupców nie jest w ‘ale zarzu­
tem, pragniemy napiętnować środki agitacyj­
ne "Jkandydata", który przyznaje sie do partyi 
chasydzkiej. Jest to „chilel haszem", by taki 
pan — takimi środkami się posługujący nosi? 
miano — cbasyda. Obywatele nowinn-' strzą- 
snąć z siebie taką jednostkę. 'Wezwani do sta­
rostwa obywatele żydowscy oczywiście udzie 
liii starostwu należnych informaćyi o pobud­
kach kroku p. Halberstaunna. Wyborcy powin 
ni temu panu dać należną odpowiedź.

P W A  MIESIĄCE ARESZTU ZA OBRĄ- 
ZE ŻYDOWSKIEGO FUNDUSŹt1 NAR O  \ 
D CW EGO  Z Kurowa (powici lubelski) do- ! 
noszą: W  przeddzień Jera Kipur perozu- i 
miał się komisarz ŻFN z przedstawicielami j 
wszystkich bóżnic, że 50 procent wszelkich | 
składek zostanie oddanych na Keren Kaje 
nuat. Kiedy ogłoszono to za pośrednictwem 
afiszów w jednym z betbamidraszów, wów­
czas dwaj Agudowcy podn ieś li protest prze 
ciw temu zarządzeniu, rzucając oszczer­
stwa na ŻFN, Ludność żydowska była obu­
rzona oszczerstwami a kiedy oszczercy ń:e
Ałt^All A TtT7c*-

wodniczacy Fundus u narodowego j>tzek«zal
sprawę sądowi. Sąd skazał jednego na d*wu-i 
inifcsiteczny areszt, drugiego zaś uwolni! poi 
nieważ w Sądz.e odwołał swe zarzuty. Ojciec; 
skazanego na areszt, powołał. przJWJjdnicz* 
cego ŻFN przed sąd rs binacki Rabin, po w j. 
słuchaniu obydwu stre-n zawyrokował, że om 
szcz.erca ma złożyć 60 zł na ŻFN i 40 zł n #  
cele Bethamidraszu a przytem oficjalnie od 
wołać zarzuty w prasie żydowskiej. )

Mimo, że ojciec oszczercy zóDC-wiąial nę  
wobec rabina, iż podda się jego wyrcJtOWi 1 
bęfiżie go uważał za ostateczny odwofM *R| 
do sądu apelacyjnego.

-—— v-V————

św i*ta .
A K A D E M IA  P O S W k ^ r .O N A  F Ą M z Ę C i 

M A X ą  N O R D A U  A  w  P A R Y Ż U ,  Z  ckazyS
drugiej rocznicy śmierci Maxa Nordau‘a, odS 
była się w Paryżu akademia, poświęcona pae 
mięci zmarłego. Na akademii obecni byli 
przedstawiciele żydowskiej inteligencyi orażf 
świata literacko-artystycznego. Przemawiali 
op..Hilel Złatopolski, Henry Marz, W. żab<̂ -> 
tyński, Fernand Cerces i rabin Stourdze.

Z W IĄ Z E K  Ż Y D Ó W  WSCHODNICH  
L IF S K U . Jak wiadomo Lipsk posiada naft 
większą po Berlinie gminę Żydów w „ćhodb 
nich. Niedawno powstał w Lipsku zwiitzćU 
Żydów pochodzących ze Wschodu Europy^

R A B A T  M AR K A  T\VA 1 K ‘A. Słynny humor 
amerykański wsiedł kiedyś do księgami — jak Saidl 
opowiadał — Wybrał jakieś dzieło i zapylał o Cerę, 
Że zaś był wówczas udziałowcem jednej z firm wyk 
dawniczych zażądał 50 pi cę. r: balu, co też otrzymały 
dalsze 50 proc. Uzyskał jako pisarz. „J tA m  r.. 4101 
osobistym przyjacieicm właściciela tej księgarni, są*, 
dzę zatem, że mi pan nie odmówi .również zwykłytR 
25 proc. rzekł wreszcie do subjekta. „Oczywiście  ̂
brzmiaiu odpowiedź. „W  ta] im razie biotę k'iiąż!:ę3 
a Co jeslem Winien?" Subjpkt liczył przez chwilAł 
poi Zem oznajmił: Według nwgo rachunku w.nn! je* 
steśmy panu, opióćz książki 75 centów. Oto tą.yPo* 
lecamy się laskaWej pm lięci szanownego pana . (

K O B IE TY  IM  W IĘCEJ W Y LE JĘ  ŁEZ, TTAt 
S ę  ZDROWSZE. Dlaczego kobiety n a d z ie j  zup&da* 
ją  na choroby zakaźne od m ężczyzn ? J\a to  py la* 
nie odpowiada leka rz duński dr Linbal —- albcwię J 
częściej płaczą, niż m ężczyźn i. PłaCZ, zw yk ły  objatf; 
żalu, cz\ też iiunych wzruszeń, jest dobroCZyńrą; 
p łc i słabej. N ie ty )k o  bow iem  kruszy męskie s e i . a 
i Czyni je p cw o łn tm f żądan iom  kob iecym , mle powo­
duje uę.ływ łez. !

L za  zas kryje w sonie śmiercionośne jady dlh 
v, szystkich bak tery i powodujących choroby. Lza jó* 
dnak musi być św ieża , zakonserwowana w naCzy'* 
niu i użyta prZeClw bakteryom, traci swą truciciel* 
ską moc. Wniosek . lego oczywisty; Nie brońmy1, 
płakać kobietom. Im więcej wyleją łez, tein będą; 
zdrowsze. Dr. Linbal jest bakteryołogiem a hwesnyą; 
„zdrowotności" łzy 2ajmuje się od lat kilkunastu ,

NOW Y rfPOłSÓR PLO M B O W AN IA  2ĘBÓW PU 
ima nowojorskie podały depeszę z Oronto w Ka* 
nadzie, w której piszą, że tamtejszy dentysta, dr* 
tfusband, dokonał bardzo doniosłego' wynalazku ,t) 
dziedzinie dentystyki Mirnowicie wynalazł on no«y j 
sposób plot.ibowan.a zębów, który , równocześnie; 
jest środkiem zapobirguWczym. Dr. Husbanó nlówi,- 
że na podstawie kilkuletnich doświadczeń, pflekon ifj 
się, iż plombowanie zębów specyalnym izm.igi.neua 
miedzi zatyka szczelnie i trwale otwór w korzeń.ił 
zęba i nie dopuszcza <lo krwi człoWitka traćizny. któ 

[tra wytwarza się w pruch-iiejącycii zębach.
Lekarze stwierdzili, że trucizna la j.owoduje rÓKlta 

choroby, jak: reumatyzm, chorobę oczu, chorobę 
serca i wiele innych. Nowy wiec sposób plomPowama 
zębów zapobiegnie wielu chorobom i uratuje tyśląod 
ludzi od przedwczesnej śmierci.

„D Z IE Ń  DOBRY PAN U  M IN IS TR O W I!" Zmar­
ły niedawno szef p-ołicyi kryminalnej w Paryżu H i- 
mard, wymyślił sobie doskonały sposób eleganckie­
go pozbycia się zbyt długo u niego siedzących go­
ści. Kazał Sobie mianowicie pod biUrkiem śwgjp 
urządzić dzwonek, ktcmeg» uźwięl. był łudząco po­
dobny do dźwięku dzwonka u telefonu. Gdy więd 
taki zbyt natrętny gość za dożt mu już CZa -u 
bierał, Wamard niespostrzeżenie przyciskał uog4 
dzwonek i w  tej samej chwili; brał słuchawkę 
fonu du ucha, puchem wołał:

„Dzień dobry panu ministrowi!
Naturalnie, w tej chwili udaję sie do p. njii trw 

Niemiły srość musiał w ięc wbrew Swej woli odejść



R t . » „NOWY DZ»ENNIK“, sobota *M styc/nfa Sir tt

rezydenta A fodj do Palestyny
(Telegram wł&sny 

Warazav>a 29 1. (M) Żat donosi z Frankfur­
tu nad Menem: Prezydent ś\viaiovej organiza- 
mffi „Agudas Izrael“ dr Pinkus Kohn w yje i- 
nza ^  najbliższych dniach do Palestyny. Wy* 
gazd prez. Kohna pozostaje w związku z konfe- 
WOcyą, kt^rą dr Kohn odbył niedawno z pro- 
SeaołHn Weizmannem w sprawie porozumie-

„Nowego Dziennika")
nia ze skrajną grupą ortodoksyi w  Palestynie, 
pozostającą pod kierownictwem rabina Son- 
nenfeida. Jak wiadomo, rab. Sormenitłd jest 
zdecydowanym przeciwnikiem projektu usta­
wy o organizacyi gmin żydowskich w  Palesty­
nie.

Zamach na patriarchę Tichona.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 29. I. (D ) Z Moskwy donoszą: Na j chu jest pewien robotnik, którego aresztowano,
pałryarchę żywej cerkwi Tichona dokonano > Tłum chciał go ziynczować.
UmarŁu podczas nabożeństwa Sprawcą zama I

M w  i i l f i
Stanowisko klubu „Wyzwolenia"

Warszawa. 29. 1. (P A T ) Sejmowa komisya 
wojskowa na dzisiejszem posiedzeniu przystą­
piła w obecności ministra spraw wojskowych 
gen. Sikorskiego do dyskusyi ogólnej nad pro­
jektem ustawy o organizacyi naczelnych władz 
{Wojskowych. Pierwszy w dyskusyi zabrał głos 
pos. Miedzinski (Wyzwolenie) i w  godzimem 
przemówieniu dowodził, że sprawa, która już 
(Doi muje wznowienie projektu ustawy nie na- 
idaje się w obecnym momencie do ustawowego 
załatwienia, ponieważ po pierwsze nie mamy 
,{własnego doświadczenia w  tej kwestyi. Sytua- 
łeya naszego państwa w czasie ostatniej wojny \ 
fcyła anormalną, gdyż naczelny wódz był rów­
nocześnie naczelnikiem państwa. To drugie, że ] 
;iw sprawie organizacyi naczelnych władz w oj­
skowych nie znajdujemy przykładu w pań-
k M M H H H M f  M M n M B H H B K M

ZikoAa«n l« obrad konferencyi 
państw sukcesyjnych;

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 29 I. (D ) Konferencya państw suk- 

ćesyjnycn b. monarchii austryacko-węgier- 
skiej, która rozpoczęła obrady dnia 23 bm., za­
kończy w dniu jutrzejszym swe prace.

Delegat rżądu austryackiego na wspomnianą 
konierencyę oświadczył w  rozmowie z Waszym 
korespondentem, że wyniki konferencyi są zu­
pełnie zadowalające. Osiągnięto porozumienie 
We wszystkich sprawach. Z ważniejszych 
Wchwał podnieść należy utworzenie tzw. kasy 
wspólnej (Casse commune) państw sukcesyj­
nych.

teiiiiiiilniidizaiKiiiaMfigł
Wiedeń, 29- 1 PAT. Abendblatt donosi z' Bndape- 

jutu: Wczoraj obiegały tu pogłoski o rzekomym 
zamachu na regenta Hurthyego. Wiedeńskie biuro 
kw spondeacyjue zaprzecza stanowczo tej wiudo- 
Iności.

Baldwin o Lidze narodów
Iienuyu, 20. 1 PAT. Wolff. Premier Baldwin o- 

Ikwiadczył wczoraj, że obecnie należy się trzyma. 
'‘Ideałów Ligi narodów i czym?) wszystko w kierunku i 
łeb zrealizowania. Bu.Jwńi spodziewa się, że Liga 
Beri dów obejmie kiedyś wszystkie wielkie narody

UW miii# ńe z Zfi i w
> Wiedeń. 29. 1 PAT. AbenJMatt donosi z Mona­
chium, że wedle D Alg. Ztg. gen. Ludendorff ma wy- 
Cofac się z uo/nnego życa jpoiitycznegO, abj nie stać 
W drodze Hittlerowi ptzy jego pracy w kierunku na- 
toóowo-socy ilietyrznego rud u woumścioWego.

Kandydatura crioi.ka centrum aa 
premiera pruikiAgo

Wiem u, 29. 1 PAT. Abendblatt donosi z Berlina: 
No ! anoydata pruskiego prezesa minestrów wymie-
I k /  ; Hariona. Kond-ydsturę tę po-

w t e  . JugwkłftaLi ^

stwach zachodnich, gdyż nawet we Francyi 
sprawa ta jest jeszcze płoną i praktyka życia 
codziennego odbiega w wielu punktach od do ­
kładnego załatwienia. Po trzecie nasze stosunki 
polityczne nie Okazują szybkiego i jeanolitego 
co do myśli prawodawczej załatwienia tego pro 
jektu. Z powodu tych wszystkich v zględów 
pos. Miedziński zaproponował wniesienie wnio 
sku, przekazującego sprawę organizacyi naczel 
nych władz wojskowych rządowi do załatwie­
nia drogą rozporządzenia. Pusłowi Miedziuskie 
mu w kweslyach personalnych odpowiedział 
minister spraw wojskowych, zbajając wywody 
pos. Miedzińskiego, który zaatakuwał jego, ja ­
ko ministra spraw wojskowych, szefa misyi 
francuskiej gen. Duponta i inych. Następne po­
siedzenie w przyszłym tygodniu.

lółte niebezpieczeństwo
Wieleń, 29. 1 PAT. N. Fr. Presse donosi z Tokio, 

że poseł Matsumato zażądał natychmiastowego zr 
Warcia sojuszu defenzywnego z Rosyą i oświadczył, 
że należy wystąpić przeciwko anglosaskim wpły­
wom na świeCie. Sądzi on, że również i Chiny nale­
żałoby wciągnąć do tej akcyi.

Mmmu iiisii walizg v W i
Londyn, 29. 1 PAT. W olff. Wedle doniesień Biura 

Reutera z Szanghaju, oddział biało-rosyjskiefa żoł­
nierzy, walczących po stronie Lu- Ju-Kianga rozbiły 
wojska w Szanghaju i obsadziły dworzec północny. 
Sądzą tutaj, że zanosi sią na bezpośrednie obsadze­
nie Szanghaju przez Ln-Ju-Kianga.

Wiedeń, 29. 1 PAT . N. Fr. Presse donosi z Lon­
dynu, że anglik Cobhun wzniósł się na samolocie 
w okolicy góry E/erest. Osiągnął on tylko 17 009 
stóp i zmuszony został do powrotu przez gwałtowne

— MERKAZ HACE1R1M, Krakowska 41, w  
sobotę, dnia 31 bm. o godzinie 7 wieczór odbę­
dzie się wieczór literacki z bardzo bogatym 
programem.

Zdolny i energiczny fachowiec
z branży żelazno-galanteryjnej 

zostanie natychmiast

RB i P I

Z giełdy krakowskie!.
Kranów, 29 stycznia. 

Tendencja dla akcyj słabsza, ruch zmniejszony. 
W  iluty: Londyn 25.05—25,10, Wiedeń 7.31, Am­

sterdam 210.50.
fiitc y e  b a n k o w e , h a n d lo w a  § psrscm .
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W  razie dysponowania jakimkolwiek kapitałem 
może również przystąpić jako udziałowiec. 
Zgłoszenia pod „Luty 1925“ do Adm. K. Dz.

Mtóti i Miii M t j»Pminai.:
rozpisuje niniejszem

Konkurs
na pcssdę rabina.

Wybory dnia 3-jro m:*iva b. Oferiy skierować do 
Ominj żyd w Pros oV.cach p. Miechów najdalej do 
10^0 1'łtkliO ih£C r o k i  IfH

Polski Bank Prtem. -VII) 
Bank ihlpote *zny 
Bank małopolski 
Ziemski Bani: Kredyt. 
Powsteehny Bank Kred. 
Bank Kowereyalny I —IV 
Bank Zw. Sp. Zarobi *ow

Polskie Tow, Haadl.
Handl. bp. ake. .Impas*
Pbanna*Mag. Jawornicki*
Tow. hau. Bracia łłolniccy 
.Polski Glob- 
żegluga Polska 
Zieleniet.ski i—-łV 
H. Cegielski, Poznań 
Parowozy 1— 7.
,  Antomo or* fabr. samoch.
.Ltmiesi- tafor.mmrz.ioln.
Modrzejewskie Zakł. O. P*.
.Trzeb-nia* żel. 
nakłady amonie. „Poetek**
„Córka* labryka cementu 
cierszańskie Zak.Gór.S.A.
. 1 epege* Tow. dlaprz-gór. 
rokka Malta 
, okucit* Naft. >p. ake.
,0,kos* T. A.
.strug* Pizem. drzewny!.
, •. ezet* Powsz. zakł. bud.
. ynuykat koszy a. KrakOw 
r abr. psaei. tł. w Trzebini 
.Azot* 1— 1Y.
,AgivChomia*
.Krakuu* Przemysł spiry 
f abr. cukru a Ca odmowi*
Cukrownia Chybie L 
A. Piasecki
t abr. porcoh w Cmieiowii 
Uiiekt-.-. w Sierszy i-łv 
b. w. Aicmojowski 
t1 sbr. kapeinuy w M;

Utełda s h l „ u u m  z  cuda j_  m *  r s i j  
Cyny w złoiych. iioury  Stanów Zjedn f a z .  »rle—

ónj złote--------------- potyetica łlota kJO s tli— ówia
 pożyczka uołarowa i U

Cawu: joelgia nnaz. 27*09— Boiandya a  u. 
oondyn : iśtt Mowy Jork tr i *  bl7— Pacy*
, « u  Praga tranz l>-4— szwajeaaya 0 ai z. *9*99

leoeh trauz. w.oehy nam. 2l*eo — 
ktcM a w a r M iu d b  a dała  U  •>• >  

fckafrw. cytry *  złotych, han Ir izaiopołski Kraków 
— — uauk przan.yuowy CwOw Bank Z>w. bf,
Z ar. . ooaań a*o0— pale 0*50 Wild — —— —
Cukier waiwzawa’ 3*99----- — Cegtełaki a*70 —
cra.a 1*7o Paronosy u*̂ 7 —  — Zawiercie 900# 
i ; biuga o'kż Poisita. naUa0*ók Stła i owatSto •**# — —• 
cłnaitr ow 00» Starachowice PO* — —-— Pocuk ł*90— 
^leieuiewatki s*9U ZyraruOw tk t.0 CUObwłów 479

Lwów, 21) 1 P A i .  Giełda akcyj. Bank hiftot. 
0.5S—O.bo, bank pi zem. 0lb7, bank ziemfeki kred. U.JL4, 
bank z w. sp. zarobk. browary 10.50—1020, Gutt- 
dorów 4.óo— 4.35, Chybi 5.40, c.egieisk, 0.79—0.73, 
Uazciiina 1.55— i.50, Ćmielów 0.01—c.59, Lbkomoty 
wy 0.45, Ojkos 2.35, Parowozy 0.54—O.CU, Pezet U ł  
—O.zi, naita 0.o5, Tehate 1.70. Tohan 0.32, Siersaa 
górnicza 4.50, Bole 4— 3.90 Zieleniewski 9.50.

O ie ld a  w isd e ń sk a  a dniał 29 k. m. <PAI) 
Ł a n i y .  A ni, ter lian. 23030. Zagrzeb i Belgrad. 1199 
uerhn i oa»0 l.rukieta 3099 Bnouj^eszt 9B99 Bukareszt 
c37 1'biystiaaia lOiaO Kopenhaga lzSSO London 340000 
MaurytibCbO u.euyolan 2940 Ko wy Jork 70s3o Paryż 
i-B4:i i raga 2 : 1 1  t.otia 512 azto-hotin 1912U Warszawa 
i-ji iAi --jJfciGj 13090 tiolary 70430’ Belgi.skie
rtirO oułgarskie 490 auńskie izlku marki niemieckie
1 o7l 0 -n ;1iJa a „34250 aaiiwuakie 5«a0 bołenderakia
28350 '..icituŁ 29ao jugoskowiuhskle li»7  norweside 
iUt6 0 poit.-ie 1^81—13500 rumuńskie „51 szwedzkie 
189u0 szwajcarskie l5„ku hiszpańskie t>960 czeskie 
2391 węgij-dut 9760 tureckie 30. U0.

t a i >ca j  iekaty jne. Austr. reuui kor. 5*5— renta 
lutowa 3*4 iosy .uieekie — , BuucDzredit 249— 
austr. zaki. kred. i . 8 z Koleje austr. au4* — a.eł«j 
„OiUuji. u. — Aip.uy 414*1— ‘
TTełcaiewsk. ftz — £>iit3ta 17’» — Galicja lo„0 —  
wiersza oo 5 Bank naaiopoi. — Bank nipot. #'t —
. orikuiu cement ©42—— iiaUa 175 — — otowary 
lizowskie -ib  — tę^ege 2 i 2a —

Zurych, 29. 1 PAT. Paryż 28.05, Londyn 24.34, 
Nowy Ji/i-k 5.13,1, Belgia 2/. 10, Włochy 31.16, Hi­
szpania 74.05, ilolalidya 2U0, BerUn 1JJ2.4, Wiedeń 
/o, Szi sklioim 139 55, Oslo 79śłó, Kopenhag . 9255, 
Sofia 37.75, Praga 15.42.5, Warszawa 90.75, Bndn- 
peszt 0.72, Bialogiód 84.75, Ateny 8.90, Konstantyno­
pol 2.S0, Bukareszt 2,72,5 Helsinglors 13.05, BdeOOB 

j Aires 1.98. Tcndencya spokojna.
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P R Z E W O D N I K  K A N D L O W Y  i P R Z E M Y S Ł O W Y .
j Artykuły g w p .  |
i  Trządzenia kuchenne, do 
wJ mowę i różne nowości

A, SATTLER
OTRTRUDY 24L

fel. 4162. Tel. 4162.

DELIKATESY 1
Istniejąca w I-ocigórzu przy 
al. Lwowskiej L. 4 od ia. 
30-tu restauracya. handel 
tow irc w kolou.alnycn iae 
likatesów i tui fet śniadan- 

. kowv pod firmą:
h A U R Y lY  HAAS
poleca: aj wyborni jsze za­
morskie towary kolo Jialne 
delikatesy, jakoteż likiery 

i wina zagraniczne 
po cenach na jtańszych

S ie d z ie ć ™
■e poleca B. M. GROSS 
Krtko. - Arakowi ka L | l  

T  n 3281.

FUTRA J
ZAKŁAD KUSNIKKSKI
Ci. R&TCiUH
UL. FŁORYAKSKA A.

I FORTEPIANY | 
Z. R A B A  KAST .
Kraków, ąi śp. Anny Z 
'ortepisny i pianina firm 
■wiatowej oł. wy

| FIRANKI 1 | M anufaKłura j
od uajskromniejtzych do naj- 
wspanialcrych. portyery ma- 
dia*owe aagr. po cenach fabzy- 
oznycb hurlownie i detailicznie 

poleca firma 
LjpachUU i "Weitz, Grodzka 71

Ltii liaiiijowsti
poleca: 

PŁASZCZE i *0STYUMY 
G ro d z k a  L. 9.

| tTERYA 1
'1’ owały galant, pońezo- 
* chy, trykotŁże, bielizna 
berety, kalosze, śniegowce 
it o. Simon CLr^na__ _ Kra­
ków. Dietlovska 45.

S . Luster 3 «e  er, w  „
pL Dominikański 4, TsL 1312 
Fabryczny skład sukno, 
kamgamuw i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne, 
śp^zeuaż nurt. idetajliczna

A . W £ c h s m a n
Kral oi" Krakowska L. 7,
poleca hurt. Da sezon zimo­
wy trykotaże i galart. weł

lE n U fA B I B  1

n e o n  Ł m a
pcicca „307 

F t b u u b  S k c s iy u m y  
Kraków, ul. Crcdzka L  4.| JEDWHD1B l

A A A M A A A A
D C II M ODY

S .  § P I R A
b r e r  k  i  4, Tel. 22;:-. 

Hurtownie i częściowo.

8 MASZYNY |
WTaszynj do pisania i te 

lefon-c , ‘ioyal* Floty- 
ańska 49, Telefon 1577.

8 M53ŁE {
Stylowe, luksusowe
stc WANNr, Kraków 
śzpiiaina L. 6. Tel. 4074. 
Rok t ał. 1850.| KAPELUSZE |

P  r-w*z. Krukowska Fa- 
»  bryka fapainrz Słom­
kowych i 1 licowy et S Wre- 
ł *., uL Krowoćereka 75, 
Telefon Nr. 4115 i 4153.

Ktfeble styicwe luksuso- 
we,biuiowe.uekoracye 

wnętrz poleca ki. Pleozcw- 
i ki, K raków, Kały Rynek 2, 

Telefon 4i3ft

C MASKI
balowe i charakterysty 
czne, ordery Kotylionowe. 
Wiktor Wanderer, Kra
ków, ulica r.ewska L. 21

1 tjACZ. KŁCHEKWE |

U n ia t. anen. „M etal* 
K raków , D„-Y >L. 58.

T«lefon Kr. 4564. 
Hurtowni* wyrobów metalowych 
Specyalność: Kzczycta ahreni* 
nioY/e I «xa Kitowane. Wyłączna 
Byizedal ii fabryczny skład na- 

eryń *m*L marki

p o . colaii^, ki y ształy, szkło 
*  i lampy poleca:
H, łt.itter K rrkdw

Grodzka L. 39.

jj P A P I E R  |

feagte ,7ifcker
Bp. z egr, odp.

Kr k. «  , Dietla L. 44
furtownia papieru 

przyborów piśmiennych 
f abryka pi eretou 

^a| larir „W »w w '“
Kok t  1878 Tel, 13»3.

l i t r a  J M  .1Tel. 
1019

hurtownia papieru i p.zy- 
borów piśmi, naych fabry­
czny sKiaa TAKET.

Crfinspan & Gerber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4fOC

L RADIO J
„ U n lw r r ik !m “  biuro
inżynierskie, Kraków, ul. 
św Marka 25 poleca wwiel- 
Kim wybór: . radioaparaty 
odbiorcze, łan pm katc»o - 
we i czyści składowe

I SZKŁO ]
pierwsza małopoi.ira fa- 
-  brj kc. zwierciadeł! szłi- 
fiernia szkła Sp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka óO^TeleŁ
4078 i 4225, poleca cfyby 
i lrk,tra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

LU8YRA meblowe 
fcZKJ A uMorapc i .-lecM tanio 

■ylwórnia .nsUu
Brach  Kalm us, Kraków 
Starow iślna 69. y . 2152,

Sn lif.e rK la  szkłai luster 
K. W o r e n lM k  I, KA-

isów, pi Szczepański L  7 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i latarń, szyky 
lustrowe okienne półlu- 
sl.owe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.

I SPrPYŁYA Ł

Cracovia śp. transportowa; 
Biuro spedycyib. wL 

Gro. .iu od, TU

I SZIreFllRl. 1
s p e c  y  a l u t a

kreytewdtthierA Echowe 
wg. uroct% bv tWA
od 5- 7 zt. J. M t lZ l t O W S n  
Kraków, DWttoaraU 4(^

I WĘOŁE - 1
1 śląski, k u fp W f

”  i dąorewiawld awCai- 
cza wagonowo Polaka Spół 
ka Węglowa, nL Amcureja 

otccl ! ro L. a. TbL a-.Ts.

]L 2 U U C

Skład talom
i artykuły metalowa
S. JATTLF ‘1

K raków , l lra d u m  18

^ A i i t A / .  A

REKLAMA 
dżtH iign ii 

:: h a n d l u  u
t wTWTYHrT

Dt t C TC t E C I  C U t
B ł i i a l o Y * t j  i r a i k i

C M M O IC K  „ k i i  R ć t i a n  v e i n u

,c io s m ic c r f* /r

Giairoicn ten cajnowsisj kcc&lrukcyi 
(system BA Dl O z podkładką mikrofonową) 

uznaii} przez p.eiwfczcjẑ dnych znawców caitgo 6wia1a za 
najlepszy. ,

Wzorowa leprodukaya fctz azmerów.
Wielki wytćrpłyt. łćwnież i.jtfowsŁffch i hibiaiskich kantorów: 

E OZ EN BLAT TA. KWAETJNA, fcJEOTY.
n O M H H H W I

THE G R AM O PK C N E C o. L im ited , LO NbO K.
Jer.crclny icprezentact na Polskę:

JOZEF WFKSLEF
K raków , Flctŝ sla 25. L w ów , S)kitu» 2. • JŚUL1W ras

I FO R TEP IA K Y  K I I  Li A SKOI.ARSKA i
W U M iN O t  M S H a R K C H W k R lK C W , IL tC A  S I L N I K A  L. ?. — TćtefOri <9B£. 

B p r tt t la żR Ł  raty do to m iesięcy* W ybór o lbrzym i.

RARrt MERiB — PAAIS
Józef Lax i Syo, Kiakśw, Zwlerzyeitcka £

i m m  Eiriiiiti i
Adrt>s teleęr.: F r£ M [łh k O  K ra k ó w .

I a k a
KRAKÓW, U l»  STANISŁAWA L. 7. — Tei. 4SC3. ■H ■'

. t

NAJWYBORNIEJSZY MIOD
w Ucik«.tli l  flaszkach, specyalnie „Malaga 4 wysyła: K raków , ulica

Haitop^iska w Sw e rn ii miodu
„K M IT A “ Ska z OfeT. odp,

Z w s ^ r s i f n ! « c k 3  L .  2 9 .

| M i  i t a i a j
|r

? 1117—W introligatorskie uiy- 
1 HlwąjHJ w mnę leca dobrze a 
trs/tuatioe a m. 1 do rozeiąoia 
papieru 50 cm. fabrykat Aogera 
i «  Bsyeta drutem Brebmera 
Nr. 5 i Jedna oswarta okazyjnie 
do eprzedaniA. Zgłoełenia ć.o 6. 
Schleidera, Jarosław, ul. Groda- 
ka VK_______________
BttfOWJłłnil ■>« *g“błony pasz- MlGnUkUlfl port wraz z róŁtte- 
Mi papierami na nazwisko Alter 
Berek Belfer, Wodzłsłdw p. Ję­
drzejów kielecka.

I Intel., powatna z dobrej 
i rodziny, gra na fortepia­

nie, znająca Bk? dobrze na go­
spodarstwie domowem, przyjmie 
tara z posadę panny do towa­
rzystwa, ewent. do starszej oso­
by. Zgłoszenia pod .Skromna" 
do Adm. Al Da

Poszukuje 103

zlaiitj M jtilii
z działu towarów bławat- 
oych pracującej też w so­
botę. Reflektuję tylko na 

siłę pierwszorzędną.
D. SCHREIBER, Ki. Iow, 

Flon, _il»ka L. 28.

'm m \M
wraz z dokumentami na naz­
wisk* Ozyasz Folk false Kdcigs- 
berg z Kuryłówki. 102

n i l y ó r k l e  
oryginalni Ganza

dostri . ze okładu 
w Krakowie 

na b ś r d z ś  c " o a « , ' f ,  
warunkach Ganz

/.akłady elektryczne I me­
chaniczne w Polsce ś. A.

OcEdtelal
w Krakowie.Rynekó.

Telefon 3899. lss

KaujgieBt ntynewanj
samodzielny poszukuje 
-osady eonm pitnta od 1-go 
lutsgo br. Zgłoszenia pi 
sewne p o i , Zdolny praw­
nik* do Ad. N. Dz. 41

A A  A A A A A A

HnMMRWMffH

Nawozy sztuczne
sale p< lasowi t, kainlł, superlosiial 

mineralny, siarczan amonowy
na długotei Minowy Kredyt

dostarcza hurtownie:

:ilie Teiitsli ttiwi 1. II
Kraków Sławkowska 1. Tel. 2078. 2ą< C ofertl

Przyimoi  ̂ zastępstwa
na Lwów

H. OROSSFELD, Lwów, Korermika 17.
Na ządi nie slnżę referencjami. t'53

Dair Sokal jroiitowy
kilkaset delar&w ‘ współprace.

Poszukuje spólnika
ci lem założona, jakiegokolwiekbądi inieresu. Branża 
obojętna tnajchętniej z branży zabaWok). Zgłoszenia 
pod ,32* do Adm. jtf Dz 106

B

L a b o ra to ryu m  cł'tm iczno-fa rm aceu tyczr e 

Ap. Kowałsfci>Warskawa
pole a proszki od bólu głowy 

dla dorosłych — znak fabryczny

Ząduć w

AK

z ź  „KOWALSKINA"

D is  ku p có w
wych jest ważny artykuł.

Informacy: z grzeczności udziela powielarnia kr ikOV*ka 
„Wanda*. Płoryańska L  59 oficyny. IMS

K O N K U R S
Przełożeństwo izr. ^miny wyzn. w Saack, 
rozpisuje niniejszam konkurs n? posady

RABINA
dla tejże gmiuy z siedzibą w  Sanoku. ULl^ 
gający się o tę posadę winni przedłóż; 

1) Dowód ohywatelstwa polskiego;
2 ) Ś w ia d ec tw o  m ora lności;
3) Świadectwo conajmniej 2-th rąbinóv: 

ortodoksyjnych, jako dowód wykszta1- 
ceuia talmudycznego;

4) Dowód ogólnego wykształcenia w  mywi 
§ 11 ust. z dn. 21/318B0 Dz. pp. Nr.-oT;

5) Dotychczasowy przebieg żyda
Pobory wedle umowy, 

Podania należycie udokumentowani. v. nosić! 
należy do Przeiożeóstwa izr, pnnnj wytn- 
w Sanoku do końca lutego 1925 rdko-

^ELdądefli Gal, Sp, Wydawn. Red. Nacz, Iga, bchwarzbart: Red, odppw, Jakób Freood. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Oueazkow^J ^


